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Numer 236. 1 BYDGOSZCZ, piątek dnia 13 października 1933 r. Dok XXVII.

S. 0 . S. Bydgoszczy.
Do najczęstszych uroczystości w Pol

sce należy odsłanianie pomników i

rozmaitych tablic piamiąitkowych. Pe
symiści wyrażaj%, już przypuszczenie,
że wkrótce kraj nasz będzie wyglądał
jak jeden wielki cmentarz a raczej ze

względu na styl tych pomników będzie
żywo przypominał okopiska żydo-w-
skie w Małopolsce lub Kongresówce.

Nie jesteśmy tak wielkimi pesymi
stami w odniesieniu do całego kraju,
ale jeżeli chodzi o miasto Bydgoszcz,
to posiada ono duże szanse przekształ
cenia się w wielkie cmentarzysko po
grzebanych nadziei, aspiraeyj i słu
sznych praw.

Za czasów zaborczych władze nie
mieckie dbały o zniemczenie Pomorza
i Wielkopolski, ale i tem samem dba
ły o rozwój swych kresowych miast,
bacząc jednak, by ludność niemiecka

zajmowała w nich dominujące stano
wisko. Do najbardziej faworyzowa
nych miast należała Bydgoszcz, która

rozwijała się, ale równocześnie pokry
wała się pokostem niemieckim.

Po odzyskaniu niepodległości prze
mysł i handel został dzięki tężyźnie
gospodarczej' bydgoskiego społeczeń
stwa prawie zupełnie spolszczony, mia
sto zrzuciło z siebie nalot niemiecki i
zdawało się, że tempo rozowoju Byd
goszczy będzie przybierać na sile tem-

bardziej, że położenie geograficzne wy
suwało Bydgoszcz na pierwszy plan.
Słusznie podnoszono w pierwszych już
latach niepodległości, że przyczepie
nie 120-tysięcznej Bydgoszczy do woje
wództwa poznańskiego było niefortun
ne. Bydgoszcz pow inna była zostać stoli-

cą województwa pomorskiego. Gdyby
się tak stało, byłoby to z wielką, korzy
ścią dla miasta Bydgoszczy i silnem
wzmocnieniem polskości na Pomorzu

po lewym brzegu Wisły.
Zdawało się, że nasze władze cen

tralne pójdą również po linji wzmoc
nienia miasta przez utrzymanie i stwo
rzenie potrzebnych instytucyj rządo
wych i samorządowych. Wszelkie

względy przemawiały zatem. W pierw
szym rzędzie chodziło o rozwój miasta

położonego w pobliżu granicy nie
mieckiej, chodziło o promieniowanie
polskości na całe pogranicze zachodnie.

Tymczasem od lat już odbywa się sy
stematycznie proces odwrotny. Zlik
widowano szkołę artystycznego prze
mysłu, wyższą szkołę rolniczą, i zdaje
się jedyny tego rodzaju naukowy in
stytut rolniczy w Polsce, potem zabra
no dyrekcję lasów państwowych, nie
dawno rozwiązano izbę rzemieślniczą,
przed kilku dniami donosiliśmy o po
stanowieniu likwidacji Izby Przemy
słowo-Handlowej, a jeszcze nie prze
brzm iały echa tej ostatniej żałobnej
wieści, a już mówi się o projektach
likwidacji dyrekcji poczt i telegrafów,
a nawet przeniesieniu z Bydgoszczy
szkoły oficerskiej. Te ostatnie dw*e
wiadomości, bynajmniej nie podajemy
w celu szerzenia defetystycznych na
strojów. Przeciwnie pragniemy, aby
wvłonił się zorganizowany wysiłek ca
łego społeczeństwa tutejszego bez wy
jątku celem uchronienia Bydgoszczy
od dalszych klęsk.

Likwidacja tak dużych instytucyj sta
nowi bowiem dla miasta niewątpliwą
klęskę. Tracą na tem wszyscy, prze
mysłowcy. kupcy, rzemieślnicy, wolne

zawody właściciele nieruchomości ~

słowem każdy niem al obywatel. Oczy
wiście, że na czele akcji ratowniczej
powinny również stanąć władze sam o
rządowe. O ich skórę również tu cho
dzi. Bydgoszcz ma duże trudności bud

żetowe, z chwilą przeprowadzenia ma
sowej likwidacji instytucyj samorzą
dowych oraz wyprowadzki urzędów,
wpływy podatkow'e zmaleją W'ydatnie
i miasto znaleźć się może wobec tru
dności nie do pokonania.

Dla przykładu wymienimy tylko je
dno zasychające źródło podatków. W
śródmieściu Bydgoszczy nie, m a nie
mal kamienicy, gdzieby jedno- lub kil
ka mieszkań nie stały puste. Około
SCO mieszkań jest wolnych. Po prze
niesieniu czterech wydziałów gdańskiej
dyrekcji P. K. P. odnajęto około 150
mieszkań, ale ze źródeł miarodajnych
dowiadujemy się, że Toruń buduje już

odpowiednie gmachy i te cztery wy
działy pozostaną w Bydgoszczy tylko
do maja roku 1934.

Niewątpliwie można wysunąć pewne
zastrzeżenia pod adresem właścicieli
nieruchomości, co do wysokości czyn
szu, faktem jest również, że są to prze
w'ażnie mieszkania, wielkie od 5-~8 po
koi. któreby należało przebudować na

(Ciąg dalszy na stro nie 2-giej).

wsprawieuzbrafaniaNiemiec.
Niemcy liczą na pakt 4-ech.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 12. 10. Jak donoszą z Gene

wy, w środę po południu odbyła się
konferencja przedstawicieli mocarstw

zachodnich, w której w'zięli udział w

imieniu Stanów Zjednoczonych Norman

Davis, Francji Paul-Boncour i Anglji
Sir Simon.

Po dłuższych naradach przedstawi
ciele trzech mocarstw doszli do przeko
nania, że w żadnym wypadku nie mo-

ss.31 .

żna przyznać Niemcom tak zwanych
przez nich broni obronnych, t. j. lekkich

tanków, samolotów, broni przeciwlotni
czej itp.

Kategoryczne veto uzasadnia się tem,
że opinja światowa nie mogłaby w obec
nych warunkach zrozumieć, jakiegokol
wiek dozbrajania Niemiec.

Prasa berlińska podaje bardzo skąpe
komentarze zachowując daleko idącą
rezerwę. ,,Vóikischer Beobachter" rzuca

hasło, aby utrzymać w spokoju nerwy
i nie dać się nikomu zblufować. Widać
z tego najwyraźniej, że Niemcy są przy
gotowane na zerwanie konferencji roz
brojeniowej i wówczas będą mogły li
czyć na wykonanie postanowień paktu
4-ch. W tej nowej sytuacji Stany Zje
dnoczone byłyby z narad wykluczone, a

pośrednictwo Włoch zyskałoby na sile.
E. S.

T s s s s k sesja budżetowa Sejmu
m ita n le sMfirócoifta.

Warszawa, 12. 10. (tel. wł.). W war
szawskich kołach politycznych ustalą
się-przekonanie; że wbrew pogłoskom
prasowym pism, zbliżonych do rządu,
sesja sejmowa zostanie odroczona na je
den miesiąc. Nie jest to życzeniem sa
mego rządu, ale przedewszystkiem czyn
ników sanacyjnych BBWR.

Na ten tem at pisz,e dzisiejsze ABC:
Na odroczenie zdecydowano się z ko
nieczności, bowiem pokazało się, że wie
le ustaw, które miały się przed sesją
ukazać w dekretach Pana Prezydenta,
nie zdołano wykończyć. Przedewszyst
kiem chodzi tu o kodeks handlowy, któ
rego opracowanie idzie opornie, dzięki
nieporozumieniom, jakie wynikły mię
dzy ministrem a p. Wróblewskim.

Drugi powód odroczenia — to nie-
ukończone jeszcze prace nad nowym
projektem konstytucyjnym BB. W o-

statniej chwili wyłoniły się' znaczne

trudności, które wymagają przeredago
wania wielu już ustalonych punktów".

Tak więc Sejm zostanie zwołany w

końcu października. Po pierwszem czy
taniu budżetu i odesłania go do komi
sji sesja ma być odroczona na jeden
miesiąc.

w IBziitmie.
HofftflRU lite clicie iisróSaa-

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 12. 10. Jak donoszą z Rzymu

przybyła tam ekscesąrzowa Zyta i zo
stała uroczyście przyjęta przez Musso-

liniego, a następnie powitana przez 75
kierowników austrjackiego ruchu legi-
tymistyczpego. W jednym z hoteli urzą
dzono na cześć ekscesarzowej prawdzi
wie królewskie przyjęcie.

Papież odprawił dla cesarzowej Zyty
uroczystą mszę św.

W tym samym czasie regent Horthy,
jak donoszą z Budapesztu, oświadczył
na jednem z zebrań publicznych, że w

dzisiejszych czasach sprawa legitymi-
styczna nie może być rozwiązana i e-

wentualna restytucja króla mogłaby za
szkodzić interesom kraju. St. Ro.

Jak wiadomo Horthy sprzeciwiał się
już dwukrotnie wprowadzeniu njonar-
chji z królem na czele. Raz jeszcze za

życia byłego cesarza Karola. Obecnie
Węgry są monarchją bez monarchy, a

piastujący rządy regent Horthy pragnie
widocznie dożywotnie dzierżyć to sta
now'isko.

Zamach na króla rumuńskiego.
Bukareszt, 12. 10. Z Targowiste dono

szą, że w pobliżu stacji kolejowej do

pociągu dworskiego, którym jechał król

rumuński Karol, oddano kilka strzałów.

Poselstwo rumuńskie w Warszawie

zaprzecza tej wiadom-ości.

Defilada holenderskich f,nazich".

Również w Holandji istnieje ruch narodowo-socjalistyczny. Na ilustracji widzimy jak
Van Mussert, wódz Hnazich" odbiera defiladę 6 tys. uczestników zjazdu w Utrechcie.
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S. 0 . S. Bydgoszczy.
(Ciąg dalszy),

mniejsze, ale to wszystko nie zmienia

postaci rzeczy, że finans-owe położenie
właścicieli domów' jest coraz trudniej
sze.

I równocześnie z tem pojawiają się
coraz 'częściej zasobni w kapitały Niem
cy, którzy występują jako poważni re-

ilektancj na te nieruchomości. Oczy
wiście, że żaden właściciel Polak nie

zdecyduje się łatwo na oddanie w ręce
niemieckie ziemi polskiej i domu, ale

przecież lud zka wytrzymałość ma też

swoje granice i już są w'ypadki przej
ścia obie'któw w ręce Niemców.

Polskie kupiectwo, uginające się pod
ciężarem kr-yzysu, musi ciężko wal
czyć z konkurencją żydowską ł nie
miecką. Likwidowanie instytucyj sa
morządow'ych i rządowych pogłębi k ry
zys i jeżeli nie poderwie, to w każdym
razie poważnie osłabi fundamenty pol
skiego życia gospodarczego. Podkreśla
my tu z naciskiem ,,polskiego", ponie
waż wdarcie się obcych elementów w

nasze życie gospodarcze może przy
nieść szkodę zarówno społeczeństwu,
jak i państwu.

W ostatnich dniach odbyły się dwie

konferencje przedstawicieli życi-a go
spodarczego miasta Bydgoszczy, na

które zostali również zaproszeni przed
stawiciele samorządu i wolnych zawo
dów. Na ostatniej ko-nferencji raził

niestety brak przedstawiciela samo
rządu. Nie wiadomo, co było powodem,
że zarząd miasta nie okazał dostatecz
nego zainteresowania się tą sprawą,
w której nietylko powinien brać żywy
udział, ale nawet w niejednych poczy
naniach dawać inicjatywę!

Przecież nie chodziło tu o żadną
akcję rew'olucyjną. Wszyscy zebrani, a

byli tam najwybitniejsi przedstawiciele
obywatelstwa naszego miasta, podkre
ślali zgodnie, że cała akcja musi być
przeprowadzona spokojnie, poważnie i
musi sprowadzać się do przedłożenia
władzom centralnym żyw'otnych po
stulatów miasta i zobrazow'ania skut
ków, jakie dotychczasowa likwidacja
żywiołu., polskiego w Bydgoszczy może
za sobą. Po.ciągriąć. Tego rodzaju prze
dłożenia z pewnością zostaną w'zięte
pod uw'agę przez władze centralne J

nigdy rząd polski nie może ich poczy
tyw'ać za akcję antyrządową. Wiemy
doskonale i to przekona-nie musi prze
niknąć jak najszersze masy, że każdy
rząd jako całość jak i każdy poszcze
gólny minister przy wydawa-niu za-rzą
dzeń i we w'szelkich poczynaniach kie
rują się tylko troską o do-bro państwa.

Czasem ludzie są o-mylni, czasem pe
wne czynniki polityczne fałszywie in
formują wdadze centralne, czasem nie
dostatecznie ocenia się w Warszawie

pewne ważne momenty regionalne.
I w'ówczas ob-ow'iązkiem odpowiedzial
nych przedstawicieli społeczeństwa,
obowiązkiem władz samorządowych
jest zwrócić władzom centralnym uwa
gę na błędy i z pewn-ością niejedn-a za-

wiktana kwestja może wów'czas zna
leźć rozwiązanie z pożytkiem dl-a inte
resów lokalnych i państwowych.

Jeżeli chodzi o Bydgoszcz, to musimy
podkre-ślić jeszcze jeden bardzo ważny
szczegół, który podnosili przed-stawi
ciele kupiectwa. Ostatnio stawi-a się
wszystko na kartę rozwoju Gdyni. Nie
w'ątpliwie są to poczynani-a bardzo

słuszne, Gdynia musi mieć poparcie
państwa i narodu jako jedyny port pol
ski. Ale Gdynia jest portem morskim
i tego charakteru nie należy jej o-dbie
rać. Naturalnem poparciem zaplecza
handlowego Gdyni jest właśnie Byd
goszcz i o-na jest predystynowana pod
każdym względem do konkurencji
handlow'ej z Gdańskiem. Fakt ten po
twierdzają cyfry obrotów ha-ndlowych.

Przytoczyliśmy powyżej szereg mo
mentów, przemawiających za koniecz
nością popierania Bydgoszczy przez
władze państwowe. Może-my jeszcze je
dną okoliczność przytoczyć, potwier
dzającą słuszno-ść postulatów Byd
goszczy. Patrzmy jak o 4 km. oddalo
na od naszej granicy Piła ro-zbudowuje
się w szybkiem tempie! Z małej pro
wincjonalnej dziury staje się wielkiem
miastem. Niemcy dokładają wszelkich
starań, by poprzeć dążenia rozwojowe
m iast położonych nad granicą Polski.
Taka sama taktyka obow'iązuje także

i nas.

W najbliższym czasie zapadną posta-

nowienia przedstawicieli organizacyj
wszelkiego rodzaju, przedstawicieli ca
łego społeczeństw'a m iasta Bydgoszczy,
w jakiej formie ma się odbyw'ać akcja
,,ratu-nkowa". Od siebie pragn-iemy
dodać, by nie mieszano momentów par
tyjno-politycznych do tej akcji, która
winna mieć charakter bezstronny, w'y
nika bowiem z przesłanek czysto go
spodarczych i narodowych, a przecież
pod tym względem nie może być ża
dnych różnic.

Prasa tutejsza z pewnością zgodnie
podniesie ten wysiłek razem ze s'połe
czeństwem i dołoży starań, aby nasza

akcja znalazła posłuch u władz cen
tralnych jak i echo w całej Polsce, (j).

Proces berliński o p odpalen ie Reichstagu.

Dymitrow rozpaczliwie broni swej głowy.
Ycan d e r Eiafofise wm%BU w r s a te n ie otoldiSddHaae^e*.

Berlin, 12.10.(PAT)Na samym wstę
pie rozprawy doszło do niezwykle ostrej
scysji między przewodniczącym senatu

i Dymitrowem.
Na oświadczenie przewodniczącego,

że wizja lokalna przed rampą Reichsta
gu odbędzie się dopiero w czwartek
wieczorem, Dymitrow chce złożyć o-

świadczenie, czemu przewodniczący
przeszkadza, zaznaczając, że procedura
nie przewiduje możliwości składania

deklaracji przez podsądnych. Dymitrow
nie może korzystać z tego przywileju,
ponieważ wielokrotnie prawa tego nad
używał.

Gdy Dymitrow mimo to usiłuje mó
wić, przewodniczący krzyczy: Miłczećl
Wówczas Dymitrow zrywa się, głośno
wołając:

Ja występnję nie tylko jako oskarżo
ny, lecz jako swój obrońca.

Przewodniczący wzburzony wstaje z

miejsca i oddala się wraz z senatem. W

tym czasie Dymitrow siedzi na miejscu,
zastanawiająco potrząsając głową. Po

powrocie przewodniczący ogłasza u-

ctawałę senatu, wydalającą Dymitrowa
na czas nieograniczony. Wówczas Dymi
trow woła: ,,Zrabowaliście mi prawo o-

brony, poczem zwracając się do adwo
kata Teicherta, podaje mn kartkę, mó
wiąc: ,,Oto pytanie, które chciałem po
stawić. Proszę, uczyń pan to za mnie*'.

Dr. Teichert z obrażoną miną odpo
wiada: .,Dlaczego pan tego przedtem
nie uczynił. Też obrońca'* . Spoglądając
na kartkę odrzuca ją lekceważąco na

stół.
Po wyprowadzeniu Dymitrowa ze

znaje dalej porucznik policji Leteit, któ
ry krytycznego wieczoru pełnił służbę
na posterunku w bramie brandenbur
skiej i jeden z pierwszych wszedł do

wnętrza płonącego Reichstagu. Świadek

podaje szczegółowy opis płonącej sali |

posiedzeń i kuluarów. Po powrocie na

posterunek oświadczył Leteit, że z asta ł

tam już van der Lubbego, który przy-1

znał się do podłożenia ognia. Na pyta
nie, dlaczego to uczynił, van der Lubbe

uśmiecha! się milcząco. Na świadka zro
bił on wrażenie obłąkanego.

Główny oskarżony zatruty narkotykami:
Zupełnie zniedołężniały i apatyczny.

B erlin , 12. 10. (PAT) Po godzinnej
przerwie wznowiono proces o podpale
nie Reichstagu. Nadprokurator Werner

podkreśla wersję, że zaraz po wybuchu
pożaru zjawił się na miejscu oddział

formacji hitlerowskiej. Nadprokurator
stawia świadkowi Leteitowi pytanie,
czy istotnie wzywane były oddziały
szturmowe. Leteit odpowiada, że w cza
sie pełnienia przez niego służby nie

zauważył wcale oddziałów szturmo
wych.

Przewodniczący zwrócił się następnip
do oskarżonego van der Lubbego, aby
przygotował się do odpowiedzi. Van der
Lubbe wstaje jak zwykle ze spuszczoną
głową. Jest zupełnie zniedołężniały. O-
brońca musi mu własnoręcznie wycie
rać chustką nos. Przewodniczący zapy
tuje van der Lubbego, czy słyszał , ze
znania Leteita i czy ma coś do oświad
czenia.

Oskarżony odpowiada: Nie. Przewo
dniczący zapytuje, czy zeznania te były
prawdziwe.

Oskarżony: Nie mogę powiedzieć. W

tej chwili dr. Sack domaga się ustale
nia, dlaczego oskarżony daje te ciągle
powracające niejasne odpowiedzi. C zy

oskarżony nie może odpowiedzieć, czy
też nie chce. Oskarżony milczy. Wów
czas przewodniczący zwraca się do nie
go z pytaniem, czy nie chce mówić ze

względu na współwinnych. Oskarżony
milczy w dalszym ciągu. Zebrani na sa
li oczekują odpowiedzi van der Lubbe
go z naprężeniem. Van der Lubbe trwa

jednak bez przerwy w apatycznem mil
czeniu.

Wówczas przewodniczący stwierdza,
że dalsze indagowanie uważa za zupeł
nie bezcelowe. Następnie przewodniczą
cy w związku z zapowiedzianą na

czwartek wieczorem wizją lokalną wT

gmachu Reichstagu wymienia świad
ków, którzy mają być na tej wizji o-

becni. Wniosek o dopuszczenie oskarżo
nego Dymitrowa został przez senat po
krótkiej naradzie odrzucony.

Procesy chłopskie.
Świadkowie oskarżenia obciążała poważnie Stronnictwo Ludowe.

Kraków, 12. 10. (Tel. wł.) Tak zw'a
ne procesy chłopskie w dniu wczo-raj-

szym nie przyniosły żadnej sensacji. W

wszystkich procesach tak w Krakowie,
Rzeszowie jak i w Tarnowie, przewód
sądowy idzie w kierunku wyświetlenia,
jaką rolę, odegrało w zajściach na

wsiach Stronnictwo Ludowe. Zeznania
świadków oskarżenia są w tej dziedzi
nie sprzeczne z wyjaśnieniami oskar
żonych i obciążają Stronnictwa Ludowe
bardzo poważnie. M. im, zeznało kilku
świadków oskarżenia, że na zgromadze
niach Stronnictwa Ludowego nawoły
wano słuchaczy do przeciwstawi'ania
się zarządzeniom władz choćby silą.
Dokładne wyjaśnienie tła starć chłopów
z policją w różnych środowiskach da

dopiero przesłuchanie świadków odwo
dowych i konfrontacja świadków obro
ny i oskarżenia dla szczegółowego wy
jaśnienia kilku konkretnych wypad
ków.

Aresztowania Rosjan
na kolei wschodnio-chińskiej.

Zainteresowanie Ameryki sytuacja na Dalekim Wschodzie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 12. 10. Jak donoszą z Wa
szyngtonu rozwój sytuacji na Dalekim

Wschodzie ogromnie interesuje amery
kańskie koła rządowe. Spodziewają się
one, że Sowiety m ając zabezpieczone ty
ły paktami o nieagresji będą mogły za
jąć bardziej zdecydowane stanowisko.
Mimo tego Ameryka nie liczy się z wy
buchem zbrojnego zatargu.

Amerykanie przypuszczają, że nacisk
ze strony Japonji ma jedynie na celu

zmniejszenie ceny kupna za kolej
wschodnio-chińską.

Ryga, 12. 10. Z Moskwy donoszą, *e

według ostatniej wiadomości z Charbi-
na policja mandżurska wtargnęła do

wszystkich gabinetów budynku admini
stracyjnego kolei wschodnio-chińskiej
należącej do sowieckich urzędników ko
lei. Gabinety gruntownie zrewidowano^

poczem oddano je do dyspozycji mand
żurskim urzędnikom. Natomiast urzęd
nicy rosyjscy zostali aresztowani.

Przy pustej sali i nikłem zainteresowaniu

Genew a, 12. 10. (PAT.) W dniu wczo
rajszym zakończyło obrady 14-te zgro
madzenie Ligi Narodów. Przy niemal

pustej sali i nikłem zainteresowania

zgromadzenie przyjęło szereg raportów
komisyjnych, m. in. zgromadzenie przy
jęło raport szóstej komisji w sprawie
mniejszości.

Niemcy pon-ownie gł-o-s-o-w'ały prze ciw 
ko rez-olucji, które w myśl zasady o o-

c hro nie m-niejszości wi-nny się stoso-wać
do wszystkich kategoryj obywateli, róż
niących się o-d większości rasy języ
kiem i religją, w-obec czego na podsta
wie obow'iązującej reguły jednomyślno
ści, rezolucja mimo aprobaty ze strony

wszystkich innych państw została u-

znana za nieprzyjętą.
Zamykając sesję przewod-niczący

Water wygłosił przemówienie, w któ
rem zobraz-ował tegoroczne' prace zgro
madzenia. Wyciągnął o-n z nich ogólne
wnio-ski. Mówca p odkreślił, że pod-czas
gdy mężow'ie stanu biedzą się nad cięż-
kie-mi problem-ami gospodarczemi i po-
lityćznemi i organizują ko-nferencje,
świat idzie sw'-oją własną drogą. Dopie
ro, gdy każdy kraj rozwiąze dzięki swo
jemu genjuszowi swoje problemy gospo
darcze, będzie możliwa prawdziwa
w spółpraca narodów.

Matowe aresztowania komunistów
Rej wśród wywrotowców jak zwykle

wodzą żydzi.
Warszawa, 12. 10. (Tel. wł.) Z So

sn-owca donoszą o licznych areszto-w-a
niach wś-ród miejscowych działaczy ko
munistycznych. Wśród arsztowanych
olbrzymi procent stanowią żydzi. Szcze
góły tych masowych aresztowań trzy
mane są ze w-zględu na dalsze śledz
two w tajemnicy.

Wszystkiemi kolorami mienia sio
koszule faszystów*

Nowe hasła ,,srebrnych koszul"

amerykańskich.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 12. 10. Jak donoszą ze stanu

Oklahoma pod wodzą majora Powelła

powstało stowarzyszenie srebrnych ko
szul. Składa się ono prawie wyłącznie z

Niemców amerykańskich i jak twierdzą
ma na celu zapoznanie narodu amery
kańskiego z wielkiemi zasługami, jakie
położył dla Niemiec Hitler. Do stowa
rzyszenia nie przyjmują żydów i murzy
nów, ale natomiast Indjąn amerykań
skich. Na rękawie srebrnej koszuli no
szą wyhaft-owane napisy ,,liberty-loiali-
tet-Iove". Do tego noszą niebieskie spo
dnie krótkie do jazdy konnej. Wodzem

faszystów jest William Dudley. Główna
kwatera znajduje się w Ashvilłe w Nord

Karolinę. E.S.
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Rozbrojenie - a interesy
wtelSteicis mocgarsMw.

Paryż, 7. 10.

Członkowie gabinetu Daladiera i
sam premjer znajdują, się w tej chwili
w Vichy, gdzie rozpoczął swe obrady
kongres radykałów. Mac-Do-nald wy
jechał z Londynu na kilkudniowy od
poczynek. Mussolini zajęty jest uro
czystościami, w związku z- otwarciem
świątyni Minerwy; która to bogini po
średniczyła również i w sprawach do
tyczących pokoju rzymskiego. W
Niemczech uwagę rządu pochłaniają
narazie sprawy wewnętrzne a zwła
szcza ów proces, który toczy się po fa
talnej pochyłości i lada dzień może się
zamienić w europejski skandal.

Jeduem Słowem w bardzo . żywych
naradach rozbrojeniowych, fascynują
cych prasę całego świata, nastąpiła
chwilowa przerwa. Wykorzystajmy ją
by w najogólniejszych zarysach skre
ślić główne linjc zapatrywań tych mo
carstw, które w koncercie genewskim
grają pierwsze skrzypce.

Plan Mac-Donalda.
. Przypomnijmy, że dyskusje, które

się toczyły w Paryżu We wrześniu a

rozpoczną się znów w Genewie koło
15 października — opierają się na tak

zwanym ,,projekcie angielskim". Jest
to plan Mac-Donalda przedłożony Kon
ferencji Rozbrojeniowej w dniu 16 mar
ca a przyjęty przez nią za podstawę
obrad, wśród dramatycznych okolicz
ności, w m aju 1933. Piszemy ,,drama
tycznych", gdyż był ostatnią stawką,
która uratowała, względnie przedłużyła
słaby żywot Konferencji Rozbrojenio
wej. Zasadza się cm na redakcji sił

zbrojnych głównych państw europej
skich, przewidując zrównanie ilościowe
arm ji francuskiej (kontynentalnej), tu
dzież włoskiej, niemieckiej i polskiej.
Stan efektywny każdej z tych armij
nie mógłby przekraczać liczby dwustu

tysięcy ludzi. Pozatem plan Mac-Do
nalda przewiduje powołanie komisji
kontrolnej i pewne, zresztą nieściśle
określone, gwarancje bezpieczeństwa.

Jak wspomnieliśmy, przyjęto go tyl
ko za podstawę dalszych pertraktacyj,
uzależniając decyzje od poszczególnych
uzupełnień, tyczących się zwłaszcza

kwestyj wzajemnej gwarancji bezpie
czeństwa.

Ze względów zasadniczych chodziło
o przeprowadzenie rozmów między
byłymi sojusznikami i przedstawienie
wspólnego frontu zainteresowanych
mocarstw Niemcom. Była to inicjaty

wa Francji, to-lero-wana przez Anglję,
natomiast nie koniecznie mile widzia
na przez Włochy- Rozmowy zaczęły
się w końcu września; ustosunkowanie
się poszczególnych mocarstw członków
Ligi Narodów - okazało się bardzo
zróżniczkowane.

W Anglii.
Projekt rozbrojeniowy dotyczy tylko

pośrednio kraje W. Brytanji. Zajmuje
się bowiem wyłącznie a rm ją lądową,
która jak wiadomo-, jest w Anglji cał
kowicie drugorzędną jednostką militar
ną. Stąd też zrozumiałe dążenie do re
dukcji silnych armij kontynentalnych
— i to wszystkich, bez wyjątka. Gdy
by Niemcy, co jest bardzo mo-żliwe,
trwali przy żądaniach do-zbro-jeni-a —

natrafiliby w Londynie na pewien, mo
że naw et dość silny sprzeciw. Ale rów
nocze-śnie trzeba zaznaczyć, że nad Ta
mizą przejawia się wybitna niechęć do

jakichkolwiek, gwarancyj, któreby an
gażowały Anglję na kontynencie.

Zasada ,,spleendid izo-lation" jest w

dalszym ciągu hasłem lib'erałów, nie

mówiąc już o socjalistach. Mimo pew
nego zwrotu opinji publicznej prze
ciw rządowi hitlerow-skiemu — dążenia
rewizjonistyczne Berlina, lanso-wane tu

głównie przez Włochy, nie napotykają
jeszcze na zdecydowany opór. Oczywi
ście gwarancja i-nterwencji w razi-e nie
dotrzymania przez dane państwo ukła
dów rozbrojeniowych, była-by w Lon
dynie trudną do przeprowadzenia a

przytem niepopularną. Stąd różnice

między tezą fra-n-cuską i długie dy
skusje nad stylizacją konwencji roz
brojen-iowej.

We Francji.
Wobec faktu, że kraj był w przeciągu

100 łat cztery' razy terenem inwazji —

zagadnienie bezpieczeństwa wysuwa się
tu na pierwszy plan. Bez tej gwarancji
pro-jekt rozbro-jeniowy Mac-Do-nalda jest
wo-gółe nie do przyjęcia. Z drugiej stro
ny nie ulega wątpliwości, że wobec

ewolucji sto-sunków europejskich —

mo-gą się one okazać bard z o ilu-zorycz-

W Mediolanie zawalił sie wiadukt kolejowy.

W Mediolanie burzy się stary dworzec, aby go zastąpić nowym. Wskutek wadliwej
rozbiórki zawalił się wielki wiadukt kolejowy przy jednej z głównych ulic. Pod

gruzami znalazło się wielu przechodni, dotychczas zaś wydobyto 6 trupów. Liczba

rannych wynosi kilkanaście osób.

ne, nawet w razie gdyby zawarto od
nośne traktaty gwarancyjne.

Pozatem można przypuszczać, że

zmniejszenie sił francuskich będzte
równoznaczn-e z załamaniem się presti
żu trzeciej republiki w Europie Środko
wej. Rolę Francji objęłaby natychmiast
Rosja. SST-lłj*

W sferach rządzących obserwujemy
silne wahania w wyborze zdecydowa
nej linji p-olitycznej. Klasyczny tego
przykład — pierwsza oficjalna podróż
francuskiego członka gabinetu, Cofa
do Sowietów. Ale bardzo wybitne róż
nice zap-atrywań panują w samem spo
łeczeństwie, co utrudnia jeszcze har
dziej stanowisko rządu. Prawica kry
tyku-je niesłychanie ostro cały projekt
rozbrojeniowy, twierdząc, że wysuwa
nie go w chwili dzisiejszej jest wogóle
bezsensowe, gdyż naraża bezpieczeń
stwo Francji a żadne komisje nie za
stąpią armji. Rezygnacja z siły zbroj
nej na rzecz mniej lub więcej iluzo
rycznych projektów, skończy się nie
tylko upadkiem znaczenia Francji w

Europie i świecie — ale doprowadzi w

krótkim przeciągu czasu do wojny i ka
tastrefy.

Lewica zwłaszcza socjalistyczn-a, wy
suwa argument, że niepowodzenie prac
Konferencji doprowadzi do wyścigu
zbrojeń a co zatem idzie, do wybuchu
konfliktów zbrojnych. Z tego powo-du
należy przeprowadzić rozbrojenie mi
mo wszystko licząc na reakcję demo
kratyczną ludów Europy. W rozumo
waniu te-m jest niewątpliwie silny
w-pływ rywalizacji z partjami skrajne-
mi, dla których zerwanie rokowań

rozbrojeniowych byłoby pożą-danym
atutem politycznym. Nie należy zapo
minać, że rząd obecny zależny jest bez-

Nowy premjer hiszpański.

Został nim Martinez Barios, a to po u-

stąpieniu gabinetu prezydenta.Lerroux, któ
ry padt wskutek otrzymanego od parla
mentu wotum nieufności. Nowy gabinet
pod względem składu politycznego nie ró
żni się w niczem od swego poprzednika.

Marek Romański. (46

Cstatmia gra
fjosAimury.

Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Drogę pan zna? — zapytał szofera.
— Jeździłem w tamte strony... Jakoś

rafimy!
— Wolałbym trafić bez tego ,,jakoś"...
Niekraszowice to majątek hrabiów

Rola Błockich... Proszę to so-bie zapa
miętać!..! Jadę tam pierwszy raz, nie
m am drogi...

— Trafimy proszę pana!
— Jazda! A proszę pamiętać, że nie

lubię jak tachometr spada poniżej 100
kilometrów'.

Sz-ofer skinął już tylko głow'ą i ruszył.
Gdy minął rogatkę i znalazł się na

szosie, obejrzał się na swego pasażera.
Eryk Norden oparty o poduszki limu

zyny spał, oddychając równo.
Obudził się dopiero w dwie godziny

potem, kiedy ,,kicha nawaliła" powo
dując krótką przerw'ę w podróży.

Nie zasnął już powtórnie, lecz sie
dział w dziwnej pozycji z rękami upar
temu na kolanach, z cygarem w ustach,
pogrążony w myślach, które musiały
być niezbvt wesołe.

Raz tylko szofer słyszał, jak blady
pasażer rzekł do siebie półgłosem.

— Jeżeli będzie się wypierał, nie

cofnę się przed żadnym skandalem.

Szofer zgrabnym lukiem zajechał
przed pałac w Niekraszowicach.

Mężczyzna w rogowych okularach

wysiadł wolno z samocho-du.

— Proszę być zaraz gotowym do dro
gi! Najdalej za pół godziny wracamy
do Warszaw'y .

— Ten ma te-m-po! - m ruknął nieza
dowolony sżofer, przypominając sobie
z go-ryczą, że poza krótkiem zatrzyma
niem sie po drodze dla napełnienia ba
ku benzyną nie dano mu ani chwili
wytchnienia. Żołądek kierowcy też

domagał się swych praw.
Eryk Norden wchodził tymczasem

powoli po schodach pałacyku.
Oszklone drzwi werandy otworzyły

się i stanął w nich stary siwy służący.
— Chcę się widzieć z hrabią Rola

Błockim! - oznajmił krótko blady męż
czyzna.

— O którego pana hrabiego pan pyta?
— O hrabiego Edward-a...
Na twarzy starego sługi odbiło się

zakłop-otanie.
— I starszy i młodszy pan noszą to

samo imię!
Eryk Norden skinął głową, jakby do

piero teraz przypomniał sobie o tem.
— Słusznie! A zatem, pytam o młod

szego!
— Niema go w Niekraszowicach!...

Wyjechał przed dwoma tygodniami.
— Dokąd?
— Zagranicę.
— Ale dokąd? - zniecierpliwienie

drgało w głosie mężczyzny w okula
rach.

— Do Monte Carlo!...
— Ach, tak! — Eryk Norden nie

ukrywał swego niezadowolenia. — A

starszy pan hrabia?
— Jest również nieobecny! Wyjechał

do krewnych na Wołyń!...
— Tak, u licha! To pech...
— Może jaśnie wielmożny pan spocz

nie!... Jaśnie wielmożny pan zdro
żony!...

— Nie! Dziękuję! Przejdę się po par
ku! Jeżeli mogę o co prosić, to o obiad
dla szofera!...

— Natychmiast, jaśnie panie! — skło
nił się stary. — A czyją wizytę mam

starszemu panu zakomunikować po je
go powrocie?

— Eryk Norden z Warszawy!...
W pół godziny potem, zaledwie szo

fer się posilił, limuzyna ruszyła w dro
gę powrotną.

Na czole pasażera osiadła głęboka
troska.

— Niema innej rady! mruknął do

siebie, gdy wóź mijał Łowicz.,— Trzeba

się będzie zdobyć i na t en wysiłek!...
Było to wszystko, co usłyszał szofer

od milczącego pasażera, w czasie drogi
powrotnej do Warszawy.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Monte Cario.

Blady mężczyzna o oczach osłonię
tych wielkiemi rogowemi okularami
nie zrezygnował z jak najszybszego
ujrzenia młodszego hrabiego Edwarda

Roia-Błockiego.

Znać, że bardzo zależało mu na tem,
by widzenie to nastąpiło jak najrychlej.

Natychmiast po powrocie do Warsza
wy z nieudanej wyprawy do pałacu w

Niekraszowicach, Eryk Norden zażą
dał od portjera hotelu, w którym mie
szkał, rozkładu linij lotniczych.

Po przestudjowaniu linij odlotów i

przylotów na linji lotniczej W arszaw a-

Paryż, blady mężczyzna udał się na
tychmiast na spoczynek, polecił portie
rowi, by nazajutrz obudzono go wcze
śnie rano.

Na dru-gi dzień wczesnym rankiem na

polu Mókotcwskiem pojawił się wyso
ki, barczysty mężczyzna, ubrany w sza
ry płaszcz podróżny i sportową czapkę.
Dzierżył w ręku m ałą walizeczkę i

pled.
Eryk Norden uciął się do biur linji

lotniczej, utrzym ującej międzymiasto
wą komunikację powietrzną i jął wy
pytywać, czy może jeszcze otrzymać
bilet na samolot, sterujący za pół go
dziny do Paryża.

Na potakującą odpowiedź urzędnika.
Eryk Norden nabył natychmiast bilet,
i załatwił konieczne formalności pa
szportowe.

Eryk Norden, niezrażony niepowo
dzeniem dnia wczorajszego postanowił
najwyraźniej udać się samolotem do Pa
ryża, a stamtąd do Monte Carło i zo
baczyć się z młodym hrabią Rola-

Błoćkim, który zabawiał się w tamtej-
szem kasynie gry przegrywaniem ty
sięcy złotych w ruletę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pośrednio od ugrupowań socjalistycz
nych, co wpływa też na jego stanowi
sko w wszystkich sprawach, związa
nych z taktyką zagraniczną wog'óle a

kwestjarńi rozbrojeniowemi w szczegól
ności.

W Niemczech.
W Berlinie cały ten konflikt rozbro

jeniowy jest wodą na młyn polityki
hitlerow skiej. Przebieg dotychczasowej
działalności Konferencji Rozbrojenio
wej, jest dla Niemiec pod każdym
względem korzystny. Konferencja trwa

19 miesięcy a jedynym jej rezultatem

jest dążność do ograniczenia sily zbroj
nej dawnych przeciwników Rzeszy, w

pierwszym rzędzie Francji, co przyczyni
łoby się do wzmocnienia Niemiec. Przy
jęcie takiej czy innej konwencji roz
brojeniowej będzie stanowiło poważny
wyłom w traktacie wersalskim — a

0 to główni-e chodzi. Projekt kontroli

zbrojeń jest świetną okazją do konty
nuowania targów o dalsze ustępstwa
polityczne w których rewizja granic
mogłaby odgrywać niepoślednią rolę.
Do samej zasady, rozbrojenia odn-o-szą
się obojętnie. Zbroić się będą w dal
szym ciągu tak jak to było dotychczas.
Jawnie czy tajnie - wszystko jedno.
Ten szczegół nie ma znaczenia, natu
ralnie o ile chodzi o pozytywne wyni
ki; w Genewie bowiem przedstawiać
się będzie stale niewykupkmy weksel

ogólnego rozbrojenia.

We Włoszech.
Ogólne dążenie do przeniesienia

punktu ciężkości z Konferencji Rozbro
jeniowej na pakt czterech. Jest to moż
liwie ńa wypadek rozbicia Ko-nferen-cji
1 dlatego przy wszystkich pozorach
zainteresowań odnoszą się do niej w

Rzymie raczej obojętnie. Gra we

czwórkę, bez niemiłych partnerów ge
newskich w postaci Polski i Malej En-

tenty, toczyłaby się siłą rzeczy pod
przewodem Włoch, co mogłoby na
stręczyć szereg szans, niemożliwych
do uzyskania nad Lemanem. Nie tyle
chodzi tu o ,,dyktatorjat" ile o rozluź
nienie tych węzłów jakie łączą Francję
z małą ententą (czytaj: z Jugosławją),
Prócz tego możnaby przeprowadzić sze
reg interesujących rozmów n-a temat

wpływów w Austrji i kolonjach
mandatowych. Wobec prawdopodobnej
neutralności Anglji a częściowo wspól
nych interesów zarówno z Francją jak
i Niemcami — gra jest warta świeczki
i zmiana Jeziora Genewskiego na Lago
Maggiore jest pośrednim celem polityki
Mussoliniego.

Tak się przedstawia stadium, w któ
rem znajduje się w tej chwili rozbro
jenie Europy. Trzeba być bezwzglę
dnym optymistą, aby twierdzić, że zbli
ża nas ono do upragnionej ery pokoju i

całkowitego bezpieczeństwa.
Dr. Tadeusz Kiełpiński.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Lekarz dyżurny, te l. 12-40 .

Dyżury lekarskie dnia 11 bm.: dzienny:
dr. Flisowski i dr. Herzberg. Nocny: dr.
Tomaszunas i dr. Oehlrich.

Kino ,,MORSKIE OKO". W niedzielę i
dni następne: Greta Garbó, najgenialniejsza
artystka świata w swej najnowszej kreacji
p. t . ,,Jaką mnie pragniesz". Bogaty nad
program.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". W ykwintna sztu
ka salonowa p. t, ,,Czar jej oczu". Bogaty nad
program.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — t e l . 12-48.

MIĘDZYNARODOWA KOMISJA ŁOSOSIOWA

Dnia 9 i 10 bm. odbywały się w Gdyni ob
rady komisji łososiowej Międzynarodowej Rady
do badania morza, na których omawiano wy
niki badań nad rybami lososiowatemi w ostat
nich latach oraz ustalano program i metodykę
badań na najbliższe lata. Po zakończeniu obrad

uczestnicy zjazdu odbyli wycieczkę po zatoce

puckiej na statku badawczym ,,Ewa", a dnia
11 bm. wyjechali wszyscy do Krakowa, skąd
udali się na Podkarpacie, celem zwiedzenia ta r
lisk łososi w potokach górskich.

W obradach biorą udział delegaci następu
jących państw: Francji, Anglji, Niemiec, Jrląnd-
ji, Szwecji, Danii, Łotwy, Finlandji, Polski (prof.
dr. M. Siedlecki, dr. T . Śpiczakow, dr. M. Bo
gucki, S. Sakowicz, S. Żarnecki, A. Hrynie-
wicki, B. Dixon, K. Dłuski).

PRZENIESIENIE SIEDZIBY
DOMU LUDOWEGO.

Dom Ludowy przeniósł swoją siedzibę do

willi ,,Świt" przy Skwerze Kościuszki. Zmianę
tę powitają z pewnością szerokie rzesze zainte
resowanych z prawdziwą przyjemnością ze

względu na centralne położenie i bliskość no
wego lokalu, co stwarza możliwości jego sze
rokiego wykorzystania.

W nowym lokalu uruchamia Dom Ludowy
małą salę na zebrania, mogącą pomieścić sto

osó-b, oraz własną czytelnię.
Władze Domu Ludowego czynią w dalszym

ciągu poważne starania w kierunku budowy
własnego gmachu, w którym znalazłyby siedzi
bę wszystkie zainteresowane organizację spo
łeczne miasta Gdyni oraz któryby posiadał sa
lę teatralną i koncertową.

Otwarcie Domu Ludowego w nowej siedzi
bie dziś w czwartek 12 października. Nowy nu
mer telefonu 14-14.

WYCIECZKA KAWALERZYSTÓW W GDYNI.

Dnia U. bm. przyjechała do Gdyni wyciecz
ka składająca się z 12 wyższych oficerów kawa-

lerji pod dowództwem płk. Kleberga. Goście

przybyli do Urzędu M orskiego gdzie wysłuchali
specjalnego referatu o rozwoju portu a następ
nie na holowniku Marynarki Wojennej zwie
dzili szczegółowo port gdyński. Po zwiedze
niu portu handlowego, oficerowie udali się do

dowództwa floty, a następnie odbyli przejażdżkę
holownikiem po zatoce.

PRZYJAZD DYREKTORÓW FAR EAST LINE.

Przyjechali z Amsterdamu do Gdyni dyrek
torowie nowozgłoszonej łinji okrętowej Far East

Łine baron Taets van Amerongen oraz J. Tie-

man w związku z niedługiem uruchomieniem

statków łączących Gdynię z portami dalszego
wschodu. Wymienieni złożyli wizytę dyrek
torowi Urzędu Morskiego oraz zwiedzili port
na motorówce. Podczas zwiedzania portu
wszelkich wyjaśnień udzielał dyrektor inż. St.

Łęgowski.

WYPADEK NA STATKU ,,TCZEW ".

Na statku ,,Tczew", będącym na morzu w

okolicy Helu i zdążającym do portu gdyńskie
go miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. Miano
wicie podczas wyrzucania popiołu zerwał się
z haka żelazny kubek, który potłukł dość silnie

palaczowi Z. Habiniakowi lewą nogę.

POJEDNANIE.

W sprawie Tetzlaff Henryk c/a Mistat Mie
czysław strony zawierają następujące pojednanie:

Oskarżony oświadcza: W związku z notatką
umieszczoną w nr. 93 za rok 1933 ,,Dziennika
Bydgoskiego" pod tytułem ,,Nareszcie się
oczyszcza atmosfera w dziennikarstwie gdyń-
skiem" oświadczam niniejszem, że nie miałem

najmniejszego zamiaru notatką tą dotknąć w

jakikolwiek sposób czci kierownika P. A. T.

p. Tetzlaffa, ani też go poniżyć w opinji publicz-

nej, gdyż dla niego osobiście miałem i mam

dotychczas pełny szacunek. O ile jednak p.
red. Tetzlaff czuje się mimo to tym zwrotem

dotknięty, w takim razie wyrażam moje głębo
kie ubolewanie z tego powodu i raz jeszcze
stwierdzam, że nie mam i nie miałem zamiaru

w jakikolwiek sposób jego czci ubliżyć. Zga
dzam się, te powyższy tekst pojednania zosta
nie ogłoszony przezemnie w przeciągu 7 dni

od dzisiaj w ,,Dzienniku Bydgoskim" w rubryce
gdyńskiej.

ŚLEPI PASAŻEROWIE NA STATKU GRECKIM

Bezpośrednio przed odejściem greckiego
statku ,,Fred" z ładunkiem węgla do Genui
zauważono 10 ślepych pasażerów, którzy ukryli
się w luce bunkrowej z zamiarem bezprawnego
przejechania się z Gdyni do Włoch. Niefor
tunnych pasażerów wyprowadzono na, ląd i zao
piekowała się nimi policja państwowa.

Ofiarność polskiego społeczeństwa
w Gdańsku.

Subskrypcja na pożyczkę narodową społe-
czeństwa polskiego w Gdańsku jest jeszcze je
dnym dowodem więcej wysokiego poczucia na**

rodowego i gorącego przywiązania do swej Oj
czyzny gdańskich Polaków.

Ostateczna kwota tej subskrypcji wynosi
1.150.000 zł. Z tej kwoty subskrybowali żydzi
obywatele polscy, a nawet gdańscy, 280.000 zł.

Nawet nieliczna jeszcze, wobec trwających,
feryj akademickich, polska młodzież akademi
cka, zebrała wśród członków Bratniej Pomocy
600 zł. ,

Dziwnem i niezrozumiałem jest zachowanie

się władz polskiego banku Kwilecki i Potocki,
które subskrybowane w tym banku pożyczki
gdańskich Polaków w kwocie 90.000 zł wyka
zały jako subskrybowane w centrali tego ban
ku w Poznaniu, zacierając w ten sposób obraz

wysiłku społeczeństwa polskiego w Gdańsku.

przyjmuje znów zastraszające rozmiary.
Warszaw a, 12. 10. (Tel. wł.) Donoszą

ze Lwo-wa, iż pod wpływem agitacji
wywrotowców ukraińskich coraz silniej

w-zmaga się tam akcja sabotażowa. W
ostatnich dniach cały szereg szkół pol
skich uległo zniszczeniu. Wielu agita
torów grasuje wśród uczniów i studen
tów. W kilku powiata-ch przeprow'a
dzono cały szereg rewizyj, przedewszy-
stkiem w pow'iecie samborskim i zło-
cz-owskim.

W związku z powyższą akcją sabota
żow'ą umiarkowane sfery ukraińskie

wzywają d-o zachowania spokoju, po
tępiając liczne napaści na s-zkoły i de
praw'-owanie młodzieży przez używanie
jej do tego rodzaju roboty.

Rokowania żytnie w Berlinie.
B erlin , 12. 10. (Tel. wł. kor.) Wczo-raj

przybył do Berlina dyrektor departa
mentu rolniczego Adam Rosę na czele

polskiej delegacji rokowań żytnich z

Niemcami. Rokowania potoczą się w

takim samym zakresie, jak w Latach

poprzednich. St. Ro.

Krwawe zaloty parobssakńw.
(PAT). We wsi Chotypki w powiecie ka

liskim doszło do krwaw'o zakończonej a-

wantury między parobkami. Grupa parob
ków ze sąsiedniej wsi Dąbie, wśród któ
rych znajdował się 19-letni Bronisław Lan
ger, przybyła w zaloty do dziew'-cząt w

Ćhotypkach. Uzbrojeni w drągi parobcza-
c.y ,z Chotypek rzucili się na przybyszów.
W wyniku walki, jaka się w'ywiązała,
Langner padł trupem na miejscu. Czterej
parobczacy doznali lżejszych obrażeń ciele
snych. zaś dwaj inni doznali poważniej
szych obrażeń. W stanie groźnym prze
wieziono ich do szpitala.

Krwawa zemsta Hiszpana.
Zastrzelił wierzyciela i usiłował wysadzić swój dom

w powietrze.
Ponury dramat zemsty rozegrał się

onegdaj na przedmieściu Coąuille w

Tuluzie. Do jednej z kawiarń, w której
siedziało kilku gości, grających w kar-

jty, wpadł nagle Hiszpan, 37-letni Jose

Sewilla i zbliżył .się do jednego z gra
czy, 50-łetniego Jana Longuerasa. Hi
szpan trzymał w ręce rewolwer, który
przyłożył błyskawicznie do głow'y Lon
guerasa i wypalił, zanim ktokolwiek
zdołał mu w tem przeszkodzić. Trafio
ny kulą w głowę Longueras padł m ar
tw'y na podłogę. Sevilla po dokonaniu
m-orderstwa wybiegł z rewolwerem w

ręce na ulicę i udał się do swego do
mu. W kilka minut po-tem rozległ stę
w domu huk trzech kolejnych eksplozyj
i gęste kłęby dymu dobyły się z domu

mordercy. Okaz-ało się, że Sevilla pod
palił meble i usiłował wysadzić dom w

powietrze. Ale po-żar przygasł sam, a

źle podłożony dynamit wywołał jedynie
duż-o dym u i trochę szkód w'ewnątrz
mieszkania.

Policja , otoczyła natychmiast dom.

SeYilla, ukryty w głębi ogrodu, strzelał
do policjantów z dwóch rewolw'erów'.
Miał on przy sobie wielki zapas am uni
cji. Rozpoczęła się obustronna strzela
nina, trwająca przez dłuższy czas. Ko
rzyst-ając z ciemności Sevilla przesko
czył m ur i usiłował uciec. Znalazł się
jednak przed jednym z policjantów, do

którego strzelił, nie trafiwszy go. Po
licjant odpowiedział dwoma strzałami,
które zraniły Sevilla ciężko. Odwiezio
no go w stanie ciężkim do szpitala.

Śledztw'o stwierdziło, że Sevilla kupił
przed kilku laty dom, w którym mie
szkał. Na dom ten zaciągnął większą
pożyczkę u Longuerasa, ale nie mógł
jej zwrócić. Longueras za-skarżył Se
willę do sądu i dom został przed kilku
dniami sprzedany na licytacji. Sevilla

postanow'ił się zemścić na Longuerasie
i zastrzelił go w kawiarni.

X (Rosji fo
NIEZADOWOLENIE Z WYROKU

NA ZAMACHOWCA,

(sł), W sądzie okręgowym w Tokio od
był się proces niejakiego Suritate Hadzime,
oskarżonego o zamach na życie prezesa
sowieckiego tow. handlowego, Koczetowa.
Suritate przyznał się do zamachu, którego
miał dokonać na prezesie politycznego od
działu, lecz pewne trudności skłoniły go do

wykonania zamachu na wyżej wspomnia
nego urzędnika sowieckiego.

Sąd skazał Suritate tylko na sześć

miesięcy więzienia, uważając czyn zama
chowca jako ,,wtargnięcie do cudzego do-
mu". Wyrok ten uznała, prasa sowiecka
za zbyt skromny i pobłażliwy.

STRATOSTAT ,,STALIN",
Inżynierowie, robotnicy i urzędnicy za

kładów, w których zbudowano balon stra
tosferyczny ,,ZSSR" postanowili skonstruo
wać nowy statek powietrzny, o wiele więk
szy i silniejszy i nadać mu nazwę ,,Stalin".
Zbudowany on zostanie kosztem dobrowol
nych ofiar proletarjatu.

DALSZE LOSY LOTNIKA-
UCIEKINIERA.

Do tej pory nic nie zadecydowano o lo
sach sowieckiego lotnika Krawicza, zbiegłe
go z aparatem z Rosji do Łotwy.

Między ZSSR a Łotwą nie istnieje kon
wencja o wydawaniu przestępców. Zagad
nienie to rozstrzyga się na podstawie ist
niejącego prawa,, które przewiduje pewne
możliwości wydania uciekiniera lecz w

pewnycn tylko granicach wzajemności. W

toIpraktyce jednak dotychczas nie miało

miejsca.
Podobny incydent zdarzył się w r. 1925,

kiedy pewien szofer bolszewicki przekro
czył granicę Łotwy z samochodem i spra

wa ta również nie została załatwiona.

BRAK KITU W MOSKWIE.

Wobec zbliżającej się zimy, która w Mo
skwie jest dość ostra, pow'stało w mieście
wielkie zapotrzebow'anie na kit, dla zale
pienia szpar, jakie potworzyły się w ciągu
lata.

Ażeby zapotrzebowaniu temu podołać,
konieczny jest zapas, wynoszący około 1200
ton kitu. Tymczasem ,,Moskremont" do
ty-chczas otrzymał na skład zaledwie 5 ton,
a w magazynach naftowych kitu jeszcze
wcale nie posiadają. Zanim więc Moskwa

potrzebną ilość kitu otrzyma, zima zdąży
się zjaw'ić i dokuczyć.

REKORDOWY SKOK ZE SPADOCHRONEM.

Moskwa, 12. 10. (PAT). Lotnik sowiec
ki Jewsiejew, instruktor spadochronowy,
dokonał rekordowego skoku ze spadochro
nem, wzniósłszy się na wysokość 7.280 me
trów na samolocie specjalnej konstrukcji,
przeznaczonego do lotów na znaczną w'yso
kość. Lotnik wyskoczył nie rozwijając
spadochronu na długości 7.050 metrów. Spa
dochron rozwinął się dopiero na wysokości
150 metrów nad ziemią. Skok miał na ce

iu naukowe zbadanie ciśnienia atmosfe
rycznego na znacznej wysokości. Lotnik
m iał przy sobie barograf, który odnotow'ał
ciśnienie powietrza oraz wysokość skoku.

ZMARLI :

Ś. p . Anna Fagiewiczowa, lat 78, w Po
znaniu.

Ś. p . Wacław Lewandowski, restaurator,
w Poznaniu.

Ś. p. Stefanja z Łukowskich Deskowska,
w Witkow'ie.

Ś. p . Marja Ogrodowska w Poznaniu.
Ś. p . Wojciech Piechowiak, łat 76, w

Górczynie.
Ś. p . Marja Krysińska w Poznaniu.
Ś. p . Helena z Stempczyńskich Jędrow-

ska z Witkowa, lat 69.
Ś. p . Marja z Wróblewskich Biskupska

z Wągrowca.
śp. W alenty Stefański, sekretarz sądu grodz

kiego w Wieleniu.

Śp. Tomasz Świerkosz, emer. inspektor po
licji. zpiart w Wielkiej Wsi (na Helu).
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Naszyjnik lady Whithaker.
Jerzy Mylius był nietylko młodym i

przystojnym młodzieńcem. W kołach to
warzystwa londyńskiego, w których się o-

bracał, podawał się za porucznika armji
brytyjskiej, służącego w Indjach, przeby
wającego na dłuższym urlopie zdrowot
nym.

. W rzeczywistości Mylius nie miał nie

wspólnego ani z Indjami, ani z wojskiem
i był poprostu doskonale zapowiadającym
się ,,niebeskim ptakiem", który występował
tym razem pod tą, a nic inną maską.

Jerzy Mylius był częstym gościem w do
mu więcej, niż zamożnego bankiera lon
dyńskiego, Johna Whithaker.

Przyczyną tych częstych wizyt u bankie
ra, który prowadził dom otwarty, nie były
jednak piękno oczy lady Gladys, młodszej
od męża o lat dwadzieścia, lecz piękny bry
lantowy naszyjnik, który Mylius okiem

znawcy otakso'wał bardzo wysoko.
Artur- Helląuist był mniej przystojnym

od Myliusa, chociaż również młodym czło
wiekiem, był również częstym gościem w

domu bankiera i również marzył o brylan
tach pani Whithaker.

Obaj hochsztaplerzy działali zrazu na

własną rękę, mozoląc się nad obmyśleniem
planu, któryby pozwolił im zdobyć koszto
wny naszyjnik; Mylius był jednak sp-ryt
niejszy i szybko przejrzał, że Helląuist jest
jego kolegą po fachu, a tym razem rywa
lem .

Mylius był człowiekiem rozsądnym, za
prosił tedy Helląuista na lunch, w czasie

którego zaproponował m u, by działali

wspólnie, co dawało większe szanse powo
dzenia.

Hindusi u Ojca św .

Rzym , 11. 10. (Tel. wł.). Niezwykły
widok przedstawiały sale Watykanu,
gdy na posłuchanie u Ojca. św. zgłosi
ła się pielgrzymka indyjska złożona z

dwustu osób, w większości w strojach
narodowych. Pielgrzymkę przedstawili
Ojcu św. arcybiskup Piotr Kierkel-s,
delegat apostolski na Indje Wschodnie
i Mar Tłieophilos, biskup nawróco
nych przed trzema laty malabarskich
Jakotoitów.

Hindusi ofiarowali Ojcu św. rzeźbioną
skrzynkę z drzewa sandałowego i oka
zali swój sztandar Związku Adoracji
Najśw. Sakramentu, który Papież po
błogosławił. Przemówienie w imieniu

pielgrzymki wygłosił misjonarz o. Le-
teilier T. J., oświadczając, że pielgrzym
ka obecna jest przedewszystkiem owo
cem wspaniale w Indjach rozwijającej
się akcji rekolekcyj zamkniętych i za'
powiadając, że stanie się to przyczy
ną innych jeszcze pielgrzymek.

W odpowiedzi Ojciec św. zaznaczył,
że pielgrzymka obecna zaiste należy do

najhardziej drogich sercu Jego, albo
wiem świadczy o przywiązaniu wier
nych Hindusów do Ojca św. i korzy
staniu przez nich z dobrodziejstw Od
kupienia. Życie chrześcijańskie, które

jest owocem tego Odkupienia, jest jak
się okazuje, szeroko rozpowszechnione
wśród katolików indyjskich, to też Oj
ciec św. ufa, że dobrodziejstwa Boskie
go Odkupienia coraz obfitsze przynosić
będą owoce. Kończąc swe przemówie
nie Ojciec św. u dzielił obecnym, ich

biskupom i kapłanom, rodzi nom i ca
łemu krajowi swego apostolskiego bło
gosławieństwa.

Każdymoże sięwzbogacić
kto zakupi los l-ej Klasy Państwowej Loterji

w największej i najszczęśliwszej Kolekturze

,,NADZIEJA", Lwów, Legionów 11
gdzie i ostatnio padła - oprócz całego szeregu głównych i wielkich wygranych

olbrzymia wygrana

1.000 . 000 - Złotych-raiEio n
na los Nr. 129.512.

Popyt na nasze losy jest kolosalny. Nie zwlekajcie zatem z zamówieniami, albowiem
w ostatniej loterji byliśmy już na kilka dni przed rozpoczęciem ciągnienia l-ej klasy

wysprzedani.

CiggiateiŁte fiBSg It. miki,f
Cenylosów:ćwiartka —Zł.10.—, połówka —Zl.20, cały —Zł.40.—

Zamawiający z prowincji winni wplac ić przypadającą należytość na konto P. K. O.
Nr. 500,060, zaznaczając na odwrotnej stronie blankietu ceł wpłaty, a natychmiast

po jej otrzym aniu wyślemy oryginalne losy. (19167

Likwidacja Banku Międzynarodowego
w Worszawie

W arszawa, 11. 10. (tel. wł.) Onegdaj
odbyło się nadzwyczajne walne zgroma
dzenie akcjonarjuszów Banku Między
narodowego w Warszawie.

Po przedstawieniu przez dyrekcję
zestawień aktywów i pasywów banku,
w'yrażających się w sumach: aktywa —

3.901.162,42 zł, p a sy w a - 1.439.680,35
walne zebranie uchwaliło ze wzglę

du na brak płynności oraz ogólną-sytu
ację ekonomiczną likwidację spółki.

Walne zgromadzenie poleciło komi
sji likwidacyjnej regulowanie przede
wszystkiem drobniejszych wierzycieli i

wszczęcie pertraktacyj z pozostałymi
wierzycielami i stopniową spłatę ich

wierzytelności.

Żywotna potęga Polski.
We francuskim tygodniku alzackim

pt. ,,L*Alsace francaise" (rok 13 nr. 38)
| ukazał się wstępny artykuł napisany

przez p. Max Lutius'a pt. ,,Korytarz pol
ski". Artykuł ten, napisany ze znajomo
ścią prz'edmiotu, o m a w ia zagadnienite
Pomorza z punktu widzenia historycz
nego, etnograficznego i gospodarczego
(ze szczególuem uwzględnieniem roli
Gdańska i Gdyni), poczem kończy się
następującą konkluzją:

.,Historycznie i etnograficznie ,,kory-

tarz1' jest polski. Prawa Polski do tej
praw' icji są prawami naturalnemi, po
nieważ ludność jej w swej ogromnej
większości jest polska. W przeciwień
stwie do tego natomiast prawa Prus są

oparte wyłącznie na podboju z r. 1772.
Ponadto zaś niezależnie nawet od wszel
kich względów .sprawiedliwości lub po
szan-owania woli ludności, posiadanie
,,korytarza" dla Polski jest żywotną
koniecznością, podczas gdy -oddzielenie
Prus Wschodnich rani tylko miłość

własną Prus, ale nie Niemiec, gdyż
Nadreńczyk lub Bawarczyk zapatruje
się na sprawę ,,korytarza" z doskonałą
oboj-ętnością.

W takich warunkach sprawa..,,kory
tarza" p-olskiego dla Francji nie istnie
je. Nie u z n a ć cał-k-owicie tezy p-olskiej
w tej kwestji by toby to legaliz-owanie a

posteriori tego, c-o słusznie nazywaliś
my zawsze jedną z największych zbro
dni historycznych. Ale byłoby to rów
nież — a trzeba to- powiedzieć otwarcie
— niezrozumienie naszych własnych in
teresów naj'bardziej istotnych. Zm ar
twychwstani-e P-o-lski, jak to stwierdzili
Bisma-rck i Bulo-w, jest osłabieniem nie

Niemiec, ale Pru-s. Któż jednak śmiał
by twierdzić, że w interesie Francji i

całej Euro-py nie leży osłabienie tego
kraj-u, który był zaw-sz-e czynnikiem nie
pok-oju wo-bec swych sąsiadów''.

W pewnych środowiskach wyrażano
O-ba-wę — konkluduje p. M. Lu-cius —

aby niezależność, której do-w-o-dów da-je
coraz więcej polska polityka zagranicz
na, nie zmniejszyła nieco s-olidarności

więzów, jakie nas łączą z Polską. Jest
tc mojem zdaniem obawa zupełnie chi
meryczna. Przez logikę rzeczy Francja
i Polska, posiadając interesy identycz
ne, posiadać będą zawsze politykę za
graniczną równoległą. A Francja nie

powtórzy błędn Sadowy... Zresztą na
leży cieszyć się z tego, że Polska pro
wadzi własną politykę. Jest to bowiem,
dowód, że po okresie odbudowy, wypeł
nionej troskami i zadaniami powojem-
nemi Polska czuje się dziś w posiada
niu wszystkich sił i jest pewną swej
przyszłości jako wielkiego państwa".

Eatafaicci

I Anglia zbudowała nowego giganta powietrzneg'o ,,PertlV który w calem tego słowa
Iznaczeniu na tę nazwę zasługuje, bo ma on na swoim pokładzie małokalibrowe.arma -

I ty karabiny maszynowe i 20 etr. amunicji. Kolos ten może przelecieć bez lądowania
I 1500 kilometrów z szybkością 235 km. na godzinę. O ile ta maszyna i w praktycz-
I nem użyciu okaże się jako odpowiadająca swemu celowi, Anglja ma zamiar zbudo-
I wać całą flotę zpodobnych kolosów złożoną.

Helląuist zgodził się chętnie i ustalili

plan działania. Następnego dnia Mylius,
który miał sobie nadać pozory człowieka
bardzo zamożnego, odwiedził bankiera i wy
znał mu, że niedługo wyjeżdża do północnej
Szkocji, gdzie m a się zaręczyć z córką
szkockiego arystokraty.

Jako prezent zaręczynowy chciałby ofia
rować swej przyszłej żonie naszyjnik z bry
lantów taki sam, jaki miała pani Whitha
ker. '

Prosił więc o adres jubilera, gdzie klej
noty były kupione. Bankier odparł na to,
że może służyć nie tylko adresem jubilera,
ale i dokładnym rysunkiem naszyjnika, na
tu'ralnych rozmiarów. Rysunek taki został

zrobiony, bowiem pani Whithaker nie chcąc
narażać się na zgubę kosztownego naszyj
nika, zamierzała sprawić sobie jego imita
cję. Whithaker dał chętnie rysunek na
szyjnika Myliusowi.

Mylius udal się z tym rysunkiem do jed
nego' z podrzędnych jubilerów i pole-cił mu

sporządzić naszyjnik według rysunku, ale
nie z prawdziwych brylantów, lecz z cze
skiego szkła.

Według ustalonego z Helląuiste-m pla
nu, w czasie tygodniowego przyjęcia w do
mu bankiera. Mylius miał wkraść się do

gabineciku pani domu, zabrać naszyjnik z

etui, które schowane było w szafie i w

miejsce prawdziwego naszyjnika podrzucić
fałszywy. Helląuist mial przez ten cz-as

stać na czatach i zapewnić Myliusowi bez
pieczeństwo ,,roboty". Następnie, w krót
kim odstępie czasu,, mieli opuścić dom ban
kiera i jeszcze w ciągu tej samej nocy wy
jechać do Francji.

Wystarczy, gdy powiem, że realizacja
planu poszła, jak z płatka. Mylius oddał

zdobyty naszyjnik w ręce Helląuista, umó
wili się, że się spotkają okoio północy na

dworcu kolejowym. Następnie Mylius opu
ścił pierwszy dom bankie-ra i udał się do
hotelu.

Była godzina li-ta w nocy. Mylius pod
szedł do telefonu i kazał się połączyć z

mieszkaniem bankie-ra Wbithakera. Nie

wymieniają-c nazwiska, powiadomił krótko

panią Whithaker, że jej brylantowy naszyj-

nik zastał skradzio-ny i że złodziejem jest
Helląuist, który o północy opuszcza Lon
dyn.

Następnie Mylius zatelefonował do mies-z
kania Helląuista. Szybkim urywanym gło
sem doniósł mu, że kradzież została wy
kryta, że policja poszła do niego i jest w

hotelowym hallu. Polecił Helląuistowi, by
jechał do Paryża z naszyjnikiem, on zaś
sam - Mylius uczyni to, gdy tylko zosta
nie zwolniony... z braku dowodów.

Helląuist uwierzył i zgodził się. Na
szyjnik był przecież w jego rękach.

Tejże nocy Helląuist został aresztowany
na dworcu kolejowym w Londynie. Znale
ziono przy nim naszyjnik lady Whithaker.
Po dwóch dniach i Helląuist i policja prze
konali się, że naszyjnik ten był falsyfika
tem,

Mylius tym-czasem, który wyprowadził w

pole Whitliakerów i Helląuista znikł bez
ślad-u z prawdzi'wym naszyjnikiem.

Zjazd Rady Naczelnej Ch.D.

w Częstochowie.
Dnia 22 października br. odbędzie się

w Częstoch-owie zjazd Rady Naczelnej
Polskiego Stronnictwa Chrz. Demokra
cji.

Po m-szy św. n-a Jasnej Górze rozpo-cz
ną się obrady w sali Resursy Rzemie
ślniczej.

Rada Naczelna wysłucha sprawozdania
organizacyjnego i kasowego, następnie
wygło-szą referaty p. Stefan Kaczorow
ski i senator W. Korfanty, prezes Stron
nictwa Ch. D. Dalej na porządku dzien
nym znajduje się referat w sprawie
zmiany konstytucji, wreszcie wnioski w

sprawie żydowskiej.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, piątek, dnia 13 października 1933 r.
Nr. 236.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 12 na 13

bm p. dr. Kubiak.

Nocny dyżur w bież. tygodniu pełni apteka
.,Pod Orłem".

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, n ocą

tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
REPERTUAR KIN:

Pałac; ,jGdybym miał miljon".
Kino X: ,,Tragedja nad Bosforem".
Żołnierskie: ,,Ostatnia noc skazańca".

Zebranie zarządu Polskiego Stronnictwa
Chrześcijańskiej Demokracji kolo Inowrocław
odbędzie się w czwartek 12 bm. o godz. 19 w

lokalu oddziału ,,Dziennika Bydgoskiego", Ry
nek 20.

K oło Rodzicielskie przy szkole wydziałowej
męskiej. Walne zebranie w niedzielę 15 bm.
o godz. 14,30 w auli szkoły.

Akademia ku czci św, Franciszka z Asyżu.
Staraniem III. Zakonu dwóch parafij: M atki

Boskiej i św. Józefa w Inowrocławiu odbyła się
w niedzielę 8 bm. w Domu Parafjalnym aka
demia ku czci swego zakonodawcy św. Fran
ciszka z Asyżu. Słowo wstępne wygłosił czci
godny ks. dziekan Kubski, poczem chór męski
przy parafji Matki Boskiej odśpiewał dwa u-

twory łacińskie i polski, dostosowany do uro
czystości. Deklamację wygłosiła p. Sitarska.
Wkońcu odegrał zespół amatorski Sodalicji
Młodzieży pod wezwaniem św. Jerzego sztukę
teatralną p. t. ,,Św. Franciszek z Asyżu".

KORONO'WO. Jarmark ogólny (kramny, n a

konie i bydło) odbędzie się w czwartek, dnia

19 bm. Spęd wszystkich zwierząt dozwolony.
NAKŁO. Zmiana kierownictwa Zw. Inwali

dów Wojennych. Stanowisko dotychczasowego
przewodniczącego koła miejscowego Zw. Inwa
lidów Wojennych R .P . w Nakle Władysława
KubalewsKiego zajął wiceprzewodniczący Jan

Orzechowski z Nakła, który kieruje tą organi
zacją do walnego zgromadzenia,

GNIEWKOWO. Groźny pożar w ybuchł w

zagrodzie Wandy Nowackiej w Gniewkowie,
pow. inowrocławski. Pastwą płomieni padły
stodoła i przybudowane do niej chlewy. Z in
wentarza żywego spaliły się krowa i 2 prosię
ta. Przyczyna pożaru narazie nie ustalona. Za
chodzi jednak przypuszczenie, iż pożar ten

w znieciły dzieci.

STAROGARD. Za obrazę rządu i marszałka

Piłsudskiego 5 miesięcy więzienia. Z nany na

bruku starogardzkim Stefan Zbylicki odpowia
dał przed sądem okręgowym w Starogardzie za

to, że w marcu br. powiedział, że ,,Polska to

państwo złodziei, że Piłsudskiego z jego rządem
należy powiesić na szubienicy i że Liga Obrony
Powietrznej Państwa (L. O. P. P.) jest do za
mydlenia oczu". Na mocy wyroku Stefan Zby
licki za powyżej wspomniane powiedzenie zo
stał zasądzony na 5 miesięcy więzienia.

ŚWIECIE. Likwidacja Inspektoratu Szkolne
go w Świeciu następuje w związku z reorgani
zacją administracji szkolnictwa. Dlatego opusz
cza Świecie dotychczasowy inspektor szkolny
p. Burzyński. Nauczycielstwo powiatu urządzi
ło wieczorek pożegnalny swemu łubianemu

przełożonemu. W imieniu nauczycielstwa że
gnał odchodzącego pedagoga p. kier. Makiłła.

Za gorliwą pracę pedagogiczną i społeczną dzię
kowali inspektorowi pp.: zast. starosty Buczak

i burmistrz Kostka, dalej dyr. gimnazjum dr.

Kuchanny, prof. Sadkiewicz i Ołtarzewski.

Ulica Sobieskiego w Gnieźnie
Dotychczasową ulicę Koszarową w Gnieźnie

przemianowano na mocy uchwały Rady Miej
skiej na uLicę Króla Jana Sobieskiego.

Śmiertelny upadek z wozu.

Rogoźno. W niedzielę zdarzył się tu nie
szczęśliwy wypadek, który pociągnął za sobą
młode życie. Z ul. Kościuszki na ul. Marsz.

Piłsudskiego jechał wozem, zaprzężonym w 2

konie, 18-letni Alojzy Klocek, pracownik fol
warku Świetlików. W pewnym momencie Klo
cek spadł z wozu na ziemię. Nieszczęśliwy do
znał pokaleczenia czaszki. Śmierć nastąpiła na
tychmiast.

Nocny dyżur apteczny pełni apteka Cen
tralna, ul. Chełmińska.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go
dziny 11—11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Kawalkada".
Światowid: ,,Miłość w aucie".
Pałace; ,,Dixiana".
Lira: ,,Zapomniana melodja".
Corso: ,,W pogoni za miljonami".
Teatr narodowy. Nieczynny do piątku. W

sobotę o godz. 20 inauguracyjne przedstawienie
,,Lilia Weneda".

Wieczornica ku czci św. Teresy. O statnia
wieczornica ku czci św. Teresy, jaką urządziło
Kat. Stow, Młodych Polek, wzbudziła zainte
resowanie wśród szerokiego społeczeństwa.
Stow. Młodych Polek, wierne swemu posłan
nictwu, urządza -w tym celu raz jeszcze tę wie
czornicę, która odbędzie się w Strzelnicy (ul.
Przedzamcze) w niedzielę o godz, 16,30.

Znowu kradzież rowerów. Wypadki kradzie
ży rowerów należą już dzisiaj do wydarzeń co
dziennych. Choćby najostrożniejszy, nie zawsze

uchroni się przed podobnym złodziejem. O stat
nio zostawił w korytarzu urzędu pocztowego
Toruń I, sierżant 4 p. lotn. p, Józef Ratajczak
swój rower. Nim się zorjentował, w kilku mi
nutach rower znikł. W tem samem miejscu
zostawił rower strzelec 67 p. p. Marchlewski
Józef i już go więcej nie zobaczył. Był to w

dodatku rower służbowy.
Ciekawe zarządzenie dyrekcji kolejowej, W

związku z jubileuszem Torunia każdy przyjezd
ny, który przybył zwiedzić Toruń, na poświad
czenie biura informacyjnego korzystał z 50%

zniżki kolejowej w drodze powrotnej. Dziwnem

się to zarządzenie wydawało, że jakkolwiek do
tyczyło osób, zwiedzających Toruń z okazji je
go jubileuszu, obowiązywało tylko do końca

września br,, choć rok jubileuszowy trwa do
końca grudnia br., a wycieczki i osoby poje-
dyńcze codziennie zjeżdżają do Torunia. Było
by wskazanem i dla dobra m. Torunia i przy
jezdnych, by te ulgi kolejowe obowiązywały do

końca roku jubileuszowego. Przyczynić się to

może w znacznej mierze do ożywienia ruchu

kolejowego, a nadto obok korzyści, jakie z te
go płyną dla miasta, każdy będzie miał moż
ność zwiedzić Toruń w roku jego jubileuszu.

cy z Gniewu. Biedni rodzice już niejednokrot
nie opłakiwali zaginięcie swej ,,pociechy", aż

najniespodziewaniej na tut. dworcu policja przy
trzymała wałęsającego się chłopca. Jak się o-

kazało, był to poszukiwany Boleś. Młodociane
go zbiega oddano narazie do tut. wydziału opie
ki społecznej.

Wśród ogrodników pomorskich. P o d prze
wodnictwem p. inspektora Wodwuda odbyło się
zebranie ogrodnicze, urządzone przez oddział

pomorski Centr. Związku Zaw. Ogrodników. Na

zebrania grudziądzkie przyjeżdżają ogrodnicy z

wszystkich przyległych powiatów, gdyż oddział

pomorski w Grudziądzu uchodzi za dobrego
informatora w sprawach zawodowo - ogrodni
czych. Następne zebranie ogrodnicze odbędzie
się 5 listopada br.

Dziecko pod kołami samochodu. W pob li
skich Piaskach wydarzyło się straszne nieszczę
ście. Mianowicie podczas zabawy wpadła pod
koła przejeżdżającego samochodu 3-letnia dziew
czynka Basia Gorzeńska. Dziecko odniosło o-

gólne potłuczenia i pokaleczenia na twarzy. Sa
mochód ciężarowy, prowadzony przez Jana Go-

rzeńskiego, przewiózł dziewczynkę natychmiast
do szpitala miejskiego w Grudziądzu. Jak

stwierdzono, szofer w wypadku żadnej winy
nie ponosi, ponieważ dziewczynka, bawiąc się
za drzewem, w tej samej chwili wybiegła nie
spodziewanie na szosę.

Wyniki premiow ania baikon6w
w Grudziądzu.

Naliczyliśmy w Grudziądzu na 75 ulicach

1.841 balkonów i z przyjemnością stwierdzamy,
że 1313 balkonów upiększono w tym roku kwie
ciem. W ubiegłym roku mieliśmy 1243 balko
nów ozdobionych roślinnością, wobec czego o

70 balkonów więcej ujawniła się dbałość mie
szkańców o ładny wygląd domów. Jeszcze le
piej przedstawia się zestawienie okien udeko
rowanych kwiatami, gdyż zeszłego roku doli
czono się 1017 okien obstawionych skrzynecz
kami i przepełnionemi petunjami i pelargonia
mi, podczas gdy w tym roku z 1288 okien kła
niały się każdemu przedchodniowi miłe kwia
tuszki, głosząc wszem wobec wszystkich, że. W

Grudziądzu kochają się ludzie w kwiatach.

Każdego roku wyznacza Zarząd Miasta i Tow.

Upiększenia Miasta premje kwiatowe za udatne

dekoracje balkonów, okien lub ogródków w

mieście. W tym roku I. nagroda miasta Gru
dziądza przypadła p. mec . Sielskiemu z ulicy
Młyńskiej 11 i to za ogródek oraz całą pięknie
odnowioną willę, przy której rozsiadłe na tafli

dobrze utrzymanego dywanu trawnikowego
kwiaty wskazywały zamiłowanie do miłego dla;
oczu osiedla różnej roślinności. Pierwsza na
groda Tow. Upiększenia Miasta przypadła w

tym roku p. szambelanowej Szychowskiej za!

balkon, przez długie lata z wielkim pietyzmem
i znawstwem up'iększany i pielęgnowany. Poza
tem wyróżniono jeszcze kilkanaście osób. Za
znaczyć należy, że wszystkie upominki przy
znawane są jedynie członkom Tow. Upiększe
nia Miasta, którzy opłacają składki miesięczne!
i nie byli przez ostatnie 3 lata wyróżnieni. O

dalszych wynikach premjowania dowiedzą się
szan. Miłośnicy kwiecia w następnych dniach,

S. Wod.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą", ul. Cheł

mińska 26 (tel. 399) i apteka ,,Pod Koroną", ul.

Wybickiego 39 (tel. 137).

REPERTUAR KIN:
Apollo: ,Królewski kochanek" z genjalną

parą Frederic Marche i Claudette Colbert w

rolach tytułowych.
Gryl: ,,Żółty książę" z Ramonem Novarro.

Orzeł: ,,Święte milczenie" oraz ,,Mogiła nie
znanego żołnierza".

Teatr Miejski.
W czwartek, 12. bm. gościnny występ teatru

bydgoskiego z kapitalną komedją ,,Mysz ko
ścielna", w której role tytułowe odtworzą ulu
bieńcy publiczności Jadwiga Zaklicka i Mie
czysław Dowmunt. Początek o godz. 20.

Rejestracja pojazdów mechanicznych o d b ę 
dzie się w Toruniu w dniach 14 i 21 paździer
nika br.

Uroczyste pożegnanie inspektora szkolnego
p. Sowińskiego. We wtorek 10 bm. odbyło się
uroczyste pożegnanie długoletniego inspektora
szkolnego p. Sowińskiego, który — jak już do
nosiliśmy — przeniesiony został na równorzęd
ne stanowisko do Chojnic. W pięknie przystro
jonej sali zebrali się przedstawiciele władz du

chowieństwa, prasy, oraz nauczycielstwo miasta

i powiatu oraz dziatwa szkolna. Po licznych
przemówieniach, w których specjalnie podno
szono zasługi p. inspektora około wychowania
młodzieży, zabrał głos p. prezydent miasta Wło
dek, podkreślając pracę społeczną odchodzące
go inspektora. Wszystkim dziękował p. insp.
Sowiński, nawołując tak dziatwę jak i nauczy
cielstwo do współpracy dla dobra narodu i ko
ścioła. Z całego serca życzymy p inspektorowi,
aby go w Chojnicach tak samo szczerze poko
chano, jak u nas w Grudziądzu.

Z żałobnej karty. W poniedziałek zmarł po

krótkiej chorobie ś. p . Leon Komorowski w

kwiecie życia lat 22, syn długoletniego inspek
tora ,Westy" p. Franciszka Komorowskiego, za
służonego i cenionego obywatela naszego mia
sta. Stroskanej rodzinie przesyła redakcja na
sza szcaere wyrazy głębokiego współczucia.

Uroczyste zebranie narodowe Grudziądzkie
go Koła Reemigrantów i Optantów R. P . odbę
dzie się w niedzielę o godz. 4 po poł. w sali

p. Derdowskiego przy ul. Chełmińskiej.
Młodociany uciekinier. P rz ed m niejwięcej

pół rokiem oddalił się z domu rodzicielskiego
niejaki Bolesław Szczepański, lat 11, pochodzą-

Sprawa budowy kościoła rusza naprzód.
Bogu dzięki! Imprezy letnie na budowę no

wego kościoła w Grudziądzu powiodły się nad
spodziewanie. Pomimo deszczu 3 września, któ
ry cośkolwiek przeszkodził, komitet zachował

pogodę i otuchę w duszy aż do następnej nie
dzieli, a również Szan. Parafjanie nie zawiedli.
I to bodaj większy jeszcze sukces, aniżeli sam

zysk materjalny.
Tak festyn w Zielone Święta jak i ,,dożynki"

we wrześniu zrobiły swoje. Pobudziły zainte
resowanie się budową kościoła i przysporzyły
funduszów. Każda z obydwóch imprez pozo
stawiła po 5000 zł na czysto. Doliczyć do tego
550 zł z wystawy ogrodnictwa oraz kolekty,
które odbywały się w ostatnich miesiącach
i przyniosły przeciętnie 375 zł, to sprawa bu
dowy nowego kościoła 1poszła w ostatnim cza
sie o Spory krok naprzód. Można było spłacić
część długu ciążącego na zakupionym swego
czasu placu pod nowy kościół. Jeżeli sprawa
w takiej mierze dalej postępować będzie, to

wkrótce już należy pomyśleć o planach i o roz
poczęciu fundamentów.

Dlatego najszczersze wyrażam podziękowa
nie wszystkim dobroczyńcom, którzy życzliwie
wspierają akcję budowy kościoła, czy to pracą

organizacyjną, fachową, artystyczną czy łaska
wą ofiarą, przez umożliwienie, ułatwienie, wy
konanie imprez i wystawy ogrodniczej oraz u-

dział w nich, przez kolekty w kościele i do-

wolne ofiary lub w jakibądź sposób. Dołoży się
starań, aby te szlachetne wysiłki pozostały w

pamięci na zawsze, aby przyszłe pokolenia, któ
re będą korzystały z tych ofiar w czasie cięż
kim złożonych, nieustannie pamiętały o dobro
czyńcach w modlitwach i mszy św.

(—) Ks. Partyka, proboszcz.

Mistrz kamieniarski - mordercą.
Z Brodnicy donoszą:
Żywo komentuje się w Brodnicy aresztowa

nie mistrza kamieniarskiego Franciszka Bielaw
skiego z Brodnicy. Według obiegających mia
sto pogłosek aresztowanie nastąpić miało rze
komo z powodu zabójstwa na osobie nieznane
go dotychczas włóczęgi, którego aresztowany
miał przejechać na szosie między Osiem a Dę

bowcem w powiecie świeckim w czerwcu ub,
roku, a następnie porzucić w łesie i pozbawić
życia dwoma strzałami z rewolweru.

Świadkiem tei zbrodni miał być pomocnik
Bielawskiego, Franciszek Bendykowski. Aresz
towanego osadzono w areszcie śledczym w

Brodnicy.

Sokolice na Jasnej Górze.
Na jednym ze zjazdów Dzielnicowego Wy

działu Sokolic w Grudziądzu rzuciła drch. Ko
łodziejska myśl urządzenia pielgrzymki na Jasną
Górę, Zrealizowały projekt ten sokolice wielko
polskie z dzielną drh. doktorową Rozmiarkową
i niestrudzoną drh. Dobroczyńską na czele. Do

pielgrzymki przyłączyły się sokolice pomorskie
z Gdyni, Tczewa, Torunia i Bydgoszczy. Soko
lice okręgu V. prowadziła drh. redaktorowa
Teskowa.

Pielgrzymka odbyła się pod przewodnictwem
ks. prałata Prądzyńskiego, kapelana Dzielnicy
Wielkopolskiej i ks. Piątkowskiego jako zastęp
cy kapelana Dzielnicy Pomorskiej ks. dziekana

Turzyńskiego. W pielgrzymce brało udział

600 osób. Wyjazd z Poznania nastąpił w piątek
o godz. 10,30 wieczór. U celu stanęłyśmy o go
dzinie 5-tej rano.

Miłą niespodziankę sprawiła nam naczel
niczka związkowa drh. Zamojska, która, by
wspólnie u stóp Królowej Korony Polskiej upro
sić błogosławieństwo dla naszej organizacji,
oczekiwała już nas na dworcu, skąd z pieśnią
pobożną na ustach i 5 sztandarami sokolemi

udaliśmy się wprost do klasztoru, gdzie o go
dzinie 6-tej przy odgłosie hejnałów nastąpiło
odsłonięcie cudownego obrazu. W rażenia z tej
chwili są nie do opisania; rozumie je tylko ten,

który osobiście podobne chwile przeżywa, mi
mo woli kolana się zginały, a łzy wzruszenia

lały się obficie po licach wszystkich uczestni
ków.

Dnia tego odbyła się dla pielgrzymki sokolej
Droga Krzyżowa i różaniec, a następnie zwie
dzenie kościoła św .Barbary, gdzie serdecznie

pielgrzymkę powitał miejscowy ks. proboszcz.
W niedzielę o godz. 6,30 odprawił kapelan

Dzielnicy W-ielkopolskiej ks. prałat Prądzyńskl
na intencję sokolstwa przed cudownym obrazem!

mszę św., podczas której uczestnicy pielgrzym
ki przystępowali do wspólnej Komunji św., ai

następnie złożyłyśmy u stóp Matki Bożej wią
zankę ślicznych kwiatów z szarfą z odpowie
dnim napisem. Z kolei nastąpiło wspólne zdję
cie fotograficzne wszystkich uczestników nal

stopniach Jasnej Góry.
Następnie kilka miłych chwil spędzono pod

czas wspólnego śniadania, w którym udział bra
ły druhny krakowskiej i śląskiej dzielnicy.

Po południu pielgrzymka odprawiła różanieó

przed Cudownym Obrazem, poczem po udzielo-

nem błogosławieństwie przez przeora O. Q-
Paulinów i głęboko ujętem przemówieniu do(
pierwszej pielgrzymki sokolej na Jasną Górę
i serdecznem pożegnaniu ruszono w drogę po
wrotną. i

Wróciłyśmy do naszych zajęć codziennych
pełne wrażeń, pokrzepione na duchu, z wiarą
że prośby nasze, które złożyłyśmy u stóp Kró
lowej Korony Polskiej, zostaną wysłuchane
i dadzą nam bodźca i otuchy do dalszej pracy
nad sobą z korzyścią dla organizacji naszej, a!

tem samem dla dobra ogólnego
ZP.
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Pierwsza wystawa drobiu
gołębi, królików, psów i zwierząt futerkowych

w Toruniu.
Pomorska Izba Rolnicza przypomina pp. ho

dowcom drobiu, gołębi, królików, psów i zwie
rząt futerkowych, że termin zgłoszenia ekspo
natów na wyżej wspomnianą wystawę upływa
z dniem 15 bm.

Informacyj o wystawie udziela oraz dekla
racje na udział w wystawie wysyła Pomorska
Izba Rolnicza — komitet wystawy — Toruń,
ul. Sienkiewicza 10.

Tragiczna śmierć umysłowo chorei
w płomieniach,

Chojnice. W Lichnowach wydarzył się u

gospodarza p. Wiśniewskiego okropny wypadek,
któremu uległa służąca 35-letnia Agnieszka
Modrzejewska, upośledzona na umyśle. Mo
drzejewska usnęła późnym wieczorem przy pa
rowniku od* którego zapaliło się jej odzienie.

W mgnieniu oka nieszczęśliwa stała w płomie
niach, Wszelki ratunek okazał się bezskutecz
ny. Modrzejewska zmarła w kilka godzin po

wypadku wśród O'kropnych męczarni.

Nieludzkie pobicie żony
powstańca polskiego.

Chojnice. Sąd grodzki skazał sztangretą ma
gistrackiego Jana Krauzego z Chojnic ul. Rze-
żalna na 2 tygodnie aresztu bez zawieszenia
kary za nieludzkie pobicie Marji Teskowej z

Chojnic, zamieszkałej w barakach dla eksmito
wanych, żony powstańca polskiego. Krauze
z powodu błahostki uderzył Teskową dwa razy
w pierś i bił po głowie pięścią, aż do utraty
przytomności, pozostawiając w takim stanie po
bitą na drodze na łasce losu. Przechodnie za
nieśli nieprzytomną do mieszkania, gdzie przy
wołany lekarz dr. Bełkowski stwierdził ogólne
obrażenia ciała, szczególnie głowy.

Rabunek na Jarmarku w Warlubiu.
Świecie. Przy zakończeniu jarmarku w W ar

lubiu, kiedy się ściemniało i policja z Nowego
opuściła Warlubie, kramarze zaś likwidowali

swe stragany, pojawiła się na targowisku banda,
składająca się z 15—20 osobników, która spo
wodowawszy natłok otoczyła stragan kupca
Stawa ze Świecia, wreszcie rzuciła się na towar

leżący na ziemi i poczęła rabować, przyczem

poturbowano kupca i jego żonę stojących w

obronie swej własności. W taki sam sposób
postąpili następnie ze straganem pewnej han
dlarki cukierków (nieustalonego dotąd nazwi
ska) i zabrali skrzynię pierników oraz kasę
z Ćafodziennego zbioru.

Hersztami licznej bandy okazali się; Jan i Jó
zef Gackowscy z Komorska, Franc. Ciesielski

z W arlubia i Józef Kuta z Płochocina.
Pozatem zostali przytrzymani; Narloch Sta

nisław z Komorska, Grędzicki Zygfryd z Bzowa,
Bakus Antoni z Warlubia i Zadrożny Henryk
z Małego Komórska.

Nagła śmierć nieznane; kobiety.
Świecie. W Topólnie do zajazdu Piotrow

skiego przybyła na nocleg pewna kobieta, nie
znanego naz-wiska, gdzie nagle zmarła. Kim

jest i skąd pochodzi owa kobieta narazie nie
wiadomo.

Śmierć przy kradzieży drzewa.
Świecie. W lesie państwowym leśnictwa

Borowy Młyn pod Warlubiem , znaleziono przy
ściętej sosnie zwłoki nieznanego mężczyzny,
obok leżała siekiera, w pobliżu zaś stała paro
konna furmanka bez woźnicy. Dochodzenia

władz policyjnych zdołały ustalić tożsamość
napotkanych zwłok.

Chodzi tu o rolnika Glinieckiego Antoniego
z Bzowa, który udał się do pobliskiego lasu,
by dokonać kradzieży drzewa. Kiedy zdołał już
ściąć sosnę i przystąpić do poćwiartowania, na
głe zaskoczyła go śmierć; zmarł na udar serca,

jak ustaliła komisja sądowo-lekarska.
Za żebractwo i włóczęgostwo przytrzym ani

zostali przez Łut. policję Lech Lechroann z Kieł
pin (pow. Kartuzy) oraz Stefan Sommerfeld z

Gdańska, których osadzono w więzieniu.

gcasenp.
Nominacja. Kierownik tut. Inspektoratu Stra

ży Granicznej komisarz Okólski otrzymał nomi
nację na nadkomisarza straży granicznej i po
zostaje nadal kierownikiem tut. Inspektoratu
Straży Granicznej.

Wycieczka estońskiego Aeroklubu w prze-
jeździe przez Tczew. W ub. wtorek w godzi
nach rannych mostem wiślanym z Prus wsch.

przez Tczew do Berlina przejeżdżała samocho
dami wycieczka 45 członków estońskiego A ero
klubu.

Z Katolickiego Związku Polek. W T c z e w i e

odbyło się zebranie delegowanych Katolickich

Stowarzyszeń Polek diecezji chełmińskiej, na

którem w obecności delegata J. E . ks. Biskupa
z- Ordynarjusza, ks. kanonika Kirsteina i przewo

dniczącej Zjednoczenia Katolickiego Związku
Polek p. Zofji Rzepeckiej z Poznania utworzo
ny został związek z siedzibą w Tczewie. Prze
wodniczącą związku została p. Teodozja Ma
ciejewska. Nowy związek objął 15 stow'arzy
szeń.

Szkarlatyna panuje w Tczewie. Do tut. szpi
tala przywieziono w ciągu ostatnich kilku dni
kilka osób, u których stwierdzono szkarlatynę.

Wzmacniajmy polski stan posia
dania na ziemiach zachodnich.

Jest na sprzedaż dom w Czersku na Po
morzu, rozmiar budowli 19X13,50, jedno piętro
ze skrzydłem, oraz budynki gospodarcze także

piętrowe. Dora obejmuje 4 mieszkania po 3 po
koje i kuchnię, oraz jedno mieszkanie 2-poko-
jowe z kuchnią. Do nieruchomości należy ob
szerne podwórze, ogród i plac budowlany. Cena

około 16.000 zł.

Informacyj udzieli — za nadesłaniem znaczka

pocztowego na odpowiedź — Okręg Pomorski

Związku Obrony Kresów Zachodnich, Toruń,
Kopernika 7, tel, 503.

Bezrobocie znów wzrasta.
W arszawa. (Tel. wł.). Poraź pierw

szy od szeregu miesięcy państwowy
urząd pośrednictwa pracy zanotował
wzrost bezrobocia w ub. tygodniu. Ma
to związek z nadejściem okresu jesien
nego. W ciągu jednego tygodnia licz
ba bezrobotnych wzrosła o 2.533 osób.

Bilans handlowy za wrzesień rh.
Warszawa, 11. 10. (PAT). Bilans

handlu zagranicznego Rzplitej Polskiej
i W. M. Gdańska według tymczasowych
obliczeń Głównego Urzędu Statystycz
nego w miesiącu wrześniu br. wynosi:
przywóz 225.103 ton. wartości 73.013.000
zł, wywóz 1.221.438 tonn wartości
93.924.000 zł. Saldo dodatnie w miesią
cu wrześniu wynosi zatem 20.911.000 zł.

Nowy dom macierzysty
S. S Miłosierdzia w ECurytybie

W Kurytybie przy ulicy Cruzeiro,
Siostry Miłosierdzia b udują wielki

gmach, który będzie ich domem macie*

rzystym wiceprowincji polskobrazylij-
skiej. W Brazylji, SS. Miłosierdzia

pracują wśród Polaków od roku 1905 i

posiadają kilkanaście kolegjów, szkół
zakładów wychowawczych, szpitali
ochronek. Nowy budynek ma 68 mtr.

frontu, zajmuje obszar o powierzchni
800 m2 i posiada 55 pokoi i obszerną
kaplicę. W nowym gmachu prócz no
wicjatu i domu macierzystego mieścić

się będzie wiele dziel charytatywnych.

Wielkie pokłady zioła w Rosji.
Moskwa, 11. 10. (PAT) W dolinie rzek

Małej i Wielkiej Łaby dopływów rzeki

Kubań na Kaukazie północnym natra
fiono na wielkie pokłady złom. W mie
ście Hejston rozpoczęto budowę wiel
kiej zmechanizowanej płóczki złota.

Drobne wiadomości
— Rada Ministrów przyjęła projekt

dekretu o poborze nowych podatków
gruntowego, przemysłowego i od uboju.

— Wysłannik Hitlera, nowomianowa-

ny dowódca wschodniego korpusu
szturmówek Koben z Królewca, odbył
w Gdańsku przegląd gdańskich bojow
ców.

— Polacy gdańscy subskrybowali na

rzecz polskiej Pożyczki Narodowej
1 800 000 złotych.

— Do zarządu międzynarodow'ego
związku ,,Caritas'* w Bazylei wybrano
ks. Stefana Janiaka z Poznania.

— W Radomska pożar zniszczył fa
brykę fornierów ,,Ksaw'erów".

— Magistrat warszawski podarował
muzułmanom plac pod budowę me
czetu.

— Okręt sowiecki ,,Czeluskin'' wiozą
cy ekspedycję polarną uwolnił się cd
lodów.

— Z wysp Solcwieckicb bolszewicy
zwolnili przedterminowo 24 Polaków,

— Akcje przemysłu, produkującego
ma terja 1 wojenny, poszły znacznie w

górę.
— Lasy zakopiańskie należące do

fundacji kórnickiej, przejęte zostały 10
bm. przez dyrekcję lasów państwowych
we Lwowie.

Na marginesie rokowań handlowych z Niemcami.

Kaide państw o ma interes
w uregulowaniu stosunków z zagranica.

Prasa królewiecka omawia ostatnio sprawę

vwprowadzających w bląd informacyj prasy pol
skiej na tem at polsko-niemieckich rokowań go
spodarczych" w sposób usiłujący zwężyć zna
czenie tych rokowań. Zdaniem ,,Kómgsberger
ilartungsche Zeitung" zasadnicza tendencja ro

kowań ma na celu tylko ponowne zwiększenie
pojemności handlu przez porozumienie się w

sprawie zniesienia dotychczasowych środków

bojowych oraz wywozu żyta. Zdaniem pisma
przemysł niemiecki powita życzliwie te roko
wania, jeżeli zostaną przez nie zwiększone mo
żliwości eksportowe!. Za główną przeszkodę
uważa pismo szczególne interesy niemieckiego
rolnictwa i hodowli i daleko idące życzenia eks
portowe polskich rolników. Pismo podkreśla,
że polsko-niemiecka umowa gospodarcza leży
także w interesie Polski.

Od czasów, kiedy sprawę odmowy traktatu

handlowego traktowało się jako wystarczający
środek do zgniecenia gospodarczego, a następ
nie i politycznego Polski, do wykazywania, że

ewtl. umowa gospodarcza leży również i w in
teresie Polski — odległość dość daleka. My nie

myślimy dowodzić, że mamy zawierać jakieś
układy, któreby nie leżały w interesie Polski.

Umowy gospodarcze muszą być traktowane pod
kątem widzenia interesu obu stron. Jak zaś

umowy te będą się nazywały, to już jest dla

nas najzupełniej obojętne i o to spierać się
napewno nie będziemy.

X. Naklo. W szystkich wykazów nie prze
chowujemy. W ostatnim nazwiska pańskiego

Podwójnie
. ponętno

przez piękność swej
postaci i świeżość cery

Kobiefy, które obok pięknej figury
posiadają świeżą, młodzieńczą cerę,

zostały bezwątpienia podwójnie przez
los obdarowane. Nie należy im jed
nak zazdrościć, lecz starać się im

dorównać.

Mydło Palmolive wyrabiane ze słyn
nych olejków piękności — olejów
owoców oliwnych, palm i orzechów

kokosowych nada cerze Pani nowe
go uroku i niezrównanej delikatności.

Obfita piana mydła Palmolive

zmywa dokładnie skórę, nie

drażniąc jej zupełnie.
Niech Pani używa mydła Pafm-

olive nietylko d o pielęgnowa
nia twarzy, lecz i do ca
łego ciała, które zachowa

w ten sposób aksamitną
miękkość i delikatność

Colgate-PalmoliveySp . %o. 0 .,

Ks. Sieg, Kack Wielki.

N ę c io sadach na Kaszubach.
Kaszuba odnosi się zawsze do szlachetnych

drzew owocowych z wielką rezerwą i nieufno
ścią, nic dziwnego, że sady kaszubskie naogół
opłakany przedstawiają widok.

Jakie są przyczyny tego zjawiska uderzają
cego każdego, co odwiedza ten przepiękny kraj
kaszubski, słynny na całą Europę?...

Wiosenne przymrozki i ziemia piaszczysta,
miejscami gliniasta, a przeważnie wilgotna
i kwaśna, gwałtowne wiatry jesienne, strąca
jące owoce z jabłoni, ostre mrozy zimowe, za
bójcze dla wielu odmian drzew owocowych, do

tego wszystkiego za niemieckich czasów kon
kurencja bliskich, ciepłych, urodzajnych nizin

gdańskich i ogólna zła koniunktura wskutek

masowego importu tanich owoców południo
wych.

Zmieniły się stosunki gruntownie w ostatnich

latach: mądra polityka celna, powstanie całego
szeregu uzdrowisk morskich, napływ miliono
wych rzesz przedewszystkiem w sezonie, spo
wodowały wzrost cen wszelkich owoców kra
jowych, z których gospodarz może mieć dochód

uboczny, bardzo poważny i co dużo znaczy,

przy ogólnej złej rentowności rolnictwa spo-

I.

wodowanej głównie wskutek niskich cen ziemio
płodów, a nadmiernie wysokiemi świadczeniami

socjalnemi, drożyzną industrjalnych i kolonial
nych artykułów dziennej potrzeby i t. p .

Przypominam sobie, jako długoletni mieszka
niec ziemi k aszub skiej czasy przedwojenne.
Głownem w wielu gminach jedynem drzewem

owocowem była wiśnia zwyczajna, rosnąca koło

budynków na glebie nieraz zupełnie bezwar
tościowej, w zupelnem zaniedbaniu. Owoc ku
powały głównie fabryki likierów i konfitur

przez agentów po 8—10 marek za centnar (50
kilo) i to z dostawą na nieraz daleki dworzec

a w czasie kiedy za żyto płacono 8,50 mk. za

centnar. A co najgorsze bylo trudno pozbyć
się wisien; w latach złych nigdzie ich nie byto,
bo przymrozki nawiedzały często cale powiaty,
w latach dobrych większa połowa pozostawała
na drzew'ach, dla ptaków niebieskich. Naj
większe kłopoty sprawiały właścicielowi sadu

przeszkody ze strony klimatu i gleby.
A teraz zasadnicze pytanie; Czy można wo-

góle zażegnać niebezpieczeństwo grożące od

przymrozków wiosennych? Są na nie sposoby
dwa; jeden od dawien dawna znany a na Ka

szubach nie praktykowany: palenie chrustu w

nocy jasne, zimne, suche, przedewszystkiem
koło wschodu słońca, trzeba przytem przestrze
gać przepisów bezpieczeństwa i nigdy nie za
kładać ognia zbyt blisko budynków, krytych
słomą. Dym wilgotny i gęsty — przy większych
sadach lepiej zakładać po kilka, ogni mniej
szych — pokryje w krótkim czasie kilka mórg.
tworząc gęstą mgłę. Takie ognie stosuje się
w' zachodnich Niemczech. Tam, gdzie drzewa

stoją blisko domu, można taki ogień zakładać

w kuchni, lecz najw'ażniejsze, by dym był gęsty,
ciężki, wilgotny.

W ostatnich 5 latach w tutejszej okolicy
wiśnie dwa razy zupełnie chybiły (1931 i 1933)
wskutek przymrozków majow'ych. Bierzmy pod
uwagę wielką ilość wisien. Każdy właściciel
sadu ma ich kilka, wysoką cenę 30—40 zł za

centnar łatwo obliczyć, jaką wielką szkodę
poniosło społeczeństwo. Niejeden właściciel

większego sadu wiśniowego nie zarobił w całym
roku na czysto tyle ile stracił w jedną noc,

przez fatalny przymrozek i własną nieoględność!
Pośrednio można przeciwdziałać przymroz

kom przez obsianie t. zw . sadów dzikich, nie
używ'anych jednocześnie do warzyw i krzewów

jagodowych wiecznym łubinem leśnym, rośliną
powszechnie znaną i cenioną, używaną m. in.
do wzmacniania skarp kolejowych, podobnie jak
janowiec. Łubin wieczny, mnoży się rychło
w sadzie z siemienia lub kępy, trwa wiecznie

i tworzy niewyczerpany rezerwuar wilgoci.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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JC w o n itza

Bydgoszcz, dnia 12 października 1933 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Maksymiliana b.
Jutr'o: Edwarda kr.
Wschód słońca o godzinie 6.19.
Zachód słońca o godzinie 17.13.

Stan pogody
Pogoda ,,wiosenna11. Umiarkowane za

chmurzenie. Skłonność do deszczu. Tem
peratura dość wysoka, około 20 stopni.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 9. X. do 15. X. 1933 roku.

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd
goskich.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w czwartek, przedstawienie zawie
szone.

W piątek ,,MYSZ KOŚCIELNA".

W sobotę premjera komedji Zagona
,,DŻIMBI". Dżimbi - ciemnowłosa dziew
czyna, jej dzikie serce i uczucie w środo
wisku europejskiem - to małe, ciemne
j.zwierzątko11, przywiezione pomiędzy bia
łych. Czar i egzotyzm tej postaci w ze
tknięciu się z biułem prawem w kreacji J.
Zaklickiej, to głębokie artystyczne przeży
cia. Znakomita artystka daje w tej ulu
bionej roli pełnię swych olbrzymieli a rty
stycznych możliwości, śmiech i żywiołowość
pierwotną dzikuski oraz śliczne ciepłe to
ny serdecznej tęsknoty kobiety — dziew
czyny za dzieckiem.

W niedzielę wieczorem nDŻIM BI" po
raz drugi.

Tania popołudniówka z Zaklickąukaże
się w nadchodzącą niedzielę o godz. 4-ej.
Na afiszu nieodwołalnie ostatni raz ,,M Y S Z

KOŚCIELNA".

Jlie, ogfiądaj się-
na innych, lecz sam staraj się o to,

by pozyskać jak najszerszy zastęp

klienteli, zwłaszcza teraz w sezonie

jesienno - zimowym, gdzie każdy coś

potrzebuje. Najlepszym pośrednikiem
w pozyskaniu odbiorców jest inserat

w gazecie, zwłaszcza w ^Dzienniku

Bydgoskim* który przez 25 lat inten
sywnej pracy zdobył sobie taką liczbę

czytelników, iż każde ogłoszenie
przyniesie Ci zyski. — Nawet drobne

ogłoszenie stokrotnie się opłaca.

— Osobiste. Dnia 10 bm. w kościele

pod wezwaniem św. Antoniego na Czyżków-
ku pobłogosławiony został związek m ał
żeński pomiędzy założycielem K. S. Asto-

rja p. Mrowińskim Bernardem, a siostrą
znanego piłkarza Polonji Lubawego — Te
resą. Zasłużonemu sportowcowi i małżom
ce jego zasyłamy na tej drodze ,,Szczęść
Boże11 n a nowej drodze życia.

— Personel nauczycielskikonc. 6-klaso-
wej szkole przygotowawczej M. Regamey
złożył 200 zł n a pożyczkę narodową.

— Dziś koncert Niedzielskiego. Dziś wie
czorem o godz. 8,30 (czwartek) w auli gimna-
z)um Kopernika koncert światowej sławy Byd
goszczanina Niedzielskiego. Bilety przy wejściu
na salę.

Spraw a uzbrojenia policji. Komendant

główny policji państwowej zarządził, aby poli
cjanci pełniący służbę z krótką bronią palną,
nosili zamiast bagnetów pałeczki z pochewkami.
Bagnety powinni nosić policjanci poza służbą,
oraz w wypadkach służby z długą bronią palną.

Używać szminki, ale w miarę!
Odpowiedź na apel p. Niry Heller.

Wypad, jaki p. Mira Heller uczyniła prze
ciw szminkom i perfumom, zasługuje na uzna
nie. Tylko autorka przesadziła. Zaraz to u-

dowodnię.
Przedewszystkiem co do używania szminek.

Kobieta wymalowana jak lalka, ze znierucho
miałą pod pokładem szminki twarzą, lub też

rażąca niestosownemi barwami i natężeniem
bieli, czerwieni i czerni, musi czynić przykre
nieraz wprost odrażające wrażenie.

Nieraz patrząc na to tragikomiczne oszpe
cenie się pań starszych i młodszych, a nawet

zupełnie młodziutkich dziewcząt, serdecznie

nad niemi ubolewam. Radbym je przestrzec
przed tym absurdem, gdybym wiedziała, że to

pomoże. Bo pomyślmy tylko; osoba starsza, o

zwiędłej, żółtej cerze, o obwisłych policzkach
i zamglonych oczach, bieli się jak ściana, na
łoży sobie róż jasny i delikatny jak płatek
kwiatu, albo ciemno burakową szminkę na swą

pergaminową cerę, do tego podkrojone podko
wami oczy podkreśli grubo czarnym tuszem

i jaskrawo wyczerwieni usta, czy ona nie wy
gląda na monstrum porówno śmieszne jak i po
żałowania godne?

Nie można się także nie śmiać, gdy osoba, ma
jąca duże i szerokie usta, wymaluje sobie ja
skrawą czerwienią maleńkie usteczka w naj-
idealniejszej formie łuku Amora, Nie rozumie ona

że w ten sposób uwydatnia ona jeszcze bar
dziej tylko swoje nieforemne usta, co mianowi
cie przy mówieniu staje się rażąco widocznem.

Albo weźmy młodą dziewczynę, mającą
świeżą cerę, która ten dar natury psuje szmin
kami i zniekształca indywidualny charakter

twarzy goleniem brwi i malowaniem na wła
snych ustach ust fantazyjnych!

W tem miejscu jednak rozchodzą się moje
poglądy z poglądami p. Miry Heller.

Bo czy rzeczywiście należy obłożyć klątwą
wszystkie zabiegi kosmetyczne, mające na celu

uwydatnić czy też poprawić urodę, co jest

przecie przyjęte w całym kulturalnym świecie?
To wydaje mi się zbyt radykalne i drakoń

skie, a rezultat tego może się okazać zupełnie
problematyczny.

Byłoby to zaprzeczeniem i zaprzepaszcze
niem wiedzy kosmetycznej, jaka stała się już
czynnikiem współczesnej kultury.

Niewątpliwie najlepszym kosmetykiem jest
powietrze, słońce, czystość ciała i higjeniczne
życie. Ale to nie zawsze wystarcza. Bo gdyby
wszystkie nasze panie i panny były białemi
aniołami o nienagannej cerze i karnacji ciała,
to zgoda. Wtedy nie byłoby o co się sprzeczać,
Ale tak niestety nie jest. Dla większości ko
biet dyskretna korektura urody jest naprawdę
potrzebna. Muszę jednak położyć nacisk na te

dwa wyrazy: dyskretna korektura.

A więc wykluczam z niej wszystko, co jest
rażące, co wywołuje efekt ujemny, co psuje
zamiast naprawiać.

A do osiągnięcia tego celu potrzebną jest
umiejętność i 'samokrytycyzm , dwa war-unki,
których aż zbyt często nie posiadają nasze

panie.
Zabieg kosmetyczny powinien być naprawdę

sztuką, nie partactwem, które mści się nieubła
ganie, okrywając tę, która się tego dopuści,
śmiesznością.

Dzisiejszy przemysł kosmetyczny stawia do

dyspozycji pań tyle znakomitych środków, tyle
preparatów o najrozmaitszych odcieniach do

indywidualnego ich zastosowania, że jest grze
chem nie do przebaczenia, jeżeli kto przez nie
umiejętne ich stosowanie robi z siebie polito
wania godną kukłę.

Dla każdej cery i dla każdego wieku można

znaleźć coś odpowiedniego, jeżeli umie się te

preparaty użyć i sharmonizować je kol.orystycz-
nie, aby nie było żadnego dysonansu, zupełnie
jak to widzimy w dobrym obrazie.

2e to jednak osobisty sąd może być zawod
ny, więc wskazanem jest udawać się w takich

wypadkach do poważnego instytutu piękności
o poradę.

Jeźli zaś ta sama dyskrecja i umiarkowanie

będą zastosowane i w użyciu perfum, to sądzę,
że i one nie będą razić łudzi o normalnym zmy
śle powonienia. G. P.

Perski Mussolini um arł w wiezieniu.

Timor Tasz aż do końca zeszłego roku

odgrywał w Persji tę samą rolę, jaką Mus
solini we Włoszech. Był w gruncie rze
czy nieogi-aniczonym panem kraju. Ale
coś się popsuło i Tasz nietylko został po.
zbawiony swej godności, lecz i powędro
wał na rozkaz szacha do więzienia, w ktsó-
rem obecnie niespodziewanie umarł. Jest
uzasadnione podejrzenie, że został otruty
lub w inny sposób usunięty. Wiadomo bo
wiem, że szachowie perscy nie zwykli ro
bić długich ceremonji z niewygodnymi im

dygnitarzami.

odniósł miezwofltiig stiKces.
473 amatorów fotografii stanęło w szranki. - Czytelnicy rozstrzygną n nagrodach.

Ogłaszają-c nasz pierwszy konkurs foto
graficzny, nie spodziewaliśmy się, że aż

tylu z pośród naszych Czytelników poświę
ca się pięknej sztuce fotografowania. Jed
nak już pierwsze dni konkursu wyjaśniły
sytuację: inicjatywa Wydawnictwa ,,Dzien
nika Bydgoskiego", mająca na celn do
starczenie Czytelnikom jeszczejednej przy.
jemności, odniosła olbrzymi, niespotykany
sukces.

Poczta rzucała na biurko redakcyjne ca
łe stosy kopert, zawierających rozmaite

prace fotograficzne, a telefon co chwilę
rozbrzmiewał zapytaniami o szczegóły kon
kursu. Bo też stawka była nieładajaka.

Połączyć przyjemne, wynikające z samej
możności utrwalenia najpiękniejszych wra
żeń n a kliszy czy błonie, z pożytecznem:
ZDOBYĆ CENNĄ NAGRODĘ, OFIAROWA
NĄ PRZEZ WYDAWNICTWO ,,DZIENNI
KA BYDGOSKIEGO" LUB FIRMĘ ,,ALFA

"

— to sposobność nie często spotykana.
We wtorek 10 bm., zamknęliśmy pier

wszą część konkursu, t. j. przyjmowanie
zdjęć, licznie nadsyłanych nietylko z całej
Wielkopolski i Pomorza, ale nawet z K ra
kowa i Śląska, Mimo nalegań ze strony
niektórych naszych Czytelników, nie mo-

gliśmy przedłużyć wyznacz-onego poprze
dnio terminu.

Po obliczeniu okazało się, że na apel sta-,
wiło się

473 AMATORÓW - FOTOGRAFÓW,
NADSYŁAJĄC PRZESZŁO 2000 PRAC.

Ciężką pracę miała komisja konkursowa,
która z tego nawału zdjęć musiała wybrać
najlepsze, nadające, się do rep-rodukcji i od-,
powiadające wa-runkom konkursu. B io rą c

pod uwagę wszystkie cechy, które muszą
odznaczać dobrą fotograiję, pracę tą komi
sja wykonała, a jej plon zobaczą i ocenią
wszyscy Czytelnicy.

Począwszy od dnia jutrzejszego, umiesz
czać będziemy na naszych łamach najlep
sze' zdjęcia, opatrzone kolejno numerami,
bez podania nazwiska autora. O przyzna,
niu nagród zadecydują wszyscy Czytelnicy
,,Dziennika", którzy po opublikowaniu
zdjęć oddadzą swe głosy na najlepsze ich

zdaniem prace. Termin głosowania na 10

p-rac zasługujących na nagrodę podamy
po opublikowaniu wszystkich zdjęć zakwa
lifikowanych przez komisję na łamach
,,Dziennika11. Tymczasem radzimy wszyst
kim dobrze przyglądać się zdjęciom i za
pamiętywać najlepsze.
A WIĘC OD JUTRA - CODZIENNIE

REWJA NAJPIĘKNIEJSZYCH
FOTOGRAFIJ.

Ojczyźnie na chwałę.
Komitet wykonawczy wydawnictwa ,,H i -

storja wychcdźtwa polskiego w Niem
c ze ch " nadesłał poniższy komunikat:

W związku z przesłanemi swego czasu

okólnikami wszystkim b. wychodźcom poi
skim na wychodźtwie w Niemczech, jako
też organizacjom i towarzystwom, związa-
nemi pośrednio z tymże wychodźtwem, w

sprawie nadsyłania wszelkiego m aterjału
redakcyjnego, pamiętników, sprawozdali, fo-
tografji itp. do użytku powyższego wydaw
nictwa - prosimy niniejszem usilnie wszy
stkich zainteresowanych o pośpiech, gdyż
niebawem przystąpimy do opracowania te
goż m aterjału.

Tym wszystkim, którzy już dotychczas
swój obywatelski obowiązek spełnili, skła
dając nam nieraz bardzo cenny materjał —

wyrażamy na tej drodze nasze szczere po
dziękowanie.

W interesie doniosłości samej sprawy
leży, by wszyscy rodacy - byli wychodź
cy w Niemczech — posiadający jakikol
wiek m aterjał, raczyli łaskawie użyczyć
wyda'wnictwu swego poparcia i współpra
cy. Wszelkich informacyj w sprawię wy
dawnictwa udziela śekretarjat w Poznaniu,
ul. Poznańska 57 m. 9.

Prezydjum Komitetu Wykonawczego:
Fr. Mańkowski, prezes. Wł. I-lerz, sekr.

A. Przybyła, skarbnik.

Do członków kółek rolniczych
powiatu bydgoskiego.

Powiatowe zebranie — masówka - człon
ków Kółek Rolniczych, powiatowego od
działu WTKR. Bydgoszcz odbędzie się w s o 
botę, dnia 14 bm. o godz. 11 -ej przed pot.
w Bydgoszczy w sali ,,Pod Lwem11, przy ul.
Marszałka Focha. Na' porządku dziennym

m. in. następujące referaty: ,,Ustawodaw
stwo Fin.-Rolne (Bank Ak-ceptaćyjny11) —

prelegent sekr. powiat, p. Pawlicki. ,,Obec
na sytua-cja zbożowa i gospodarcza w Pol
sce11 — prelegent p. dyr. Szyfter. ,,'Tucz
i wychów świń bekonowych11 — prelegent
p. inż. Hoser.

Na zaproszenie dyrekcji firmy Bacon-

Export Bydgoszcz, odbędzie się po zakoń
czeniu zebrania wspólne zwiedzenie urzą
dzeń bekoniarni przy Rzeźni Miejskiej,
gdzie poszczególni członkowie będą mieli
możność zapoznania się z jakością wyro
bów mięsnych sporządzanych przez beko-

niarnię.

Złodzieje polni przed sodem.
(wk) Istną klęską dla gospodarzy wiejskich

są złodzieje polni, dopuszczający się zuchwa
łych kradzieży ziemiopłodów, niekiedy nawet

w oczach pilnujących pola stróży. I nie na

wiele się przyda stróżowanie wobec bandy
złodziejskiej, złożonej nieraz z kilkunastu i wię
cej osobników, przed któremi dozorcy pól ze

strachem uciekają, w obawie o własne bezpie
czeństwo.

W nocy z 9 na 10 lipca br. we wsi Bieliny
powiatu szubińskiego, dwaj stróże, pilnujący
pola gospodarza Kamińskiego, spostrzegli grupę

ludzi, złożoną z 10 osób, zamierzających kraść
kartofle z pola. Podnieśli więc alarm, usiłując
spłoszyć złodziei krzykiem. Zostali jednak w

jednej chwili otoczeni i zmuszeni do ucieczki

kijami, poczem złodzieje najspokojniej nałado

wali przyniesione ze sobą worki kartoflami
i ulotnili się.

Stróże zdołali trzech z nich rozpoznać, a

mianowicie Wincentego Nawrockiego, Bolesła
wa Nawrockiego i Franciszka Bąbolewskiego,
osobników już karanych, zamieszkałych w Bia-

łobłotach, powiat Szubin.

Podczas rewizji znaleziono u wymienionych
skradzione na polu Kamińskiego kartofle i po
ciągnięto ich do odpowiedzialności.

W ubiegły poniedziałek odbyła się przęciw
nim w tut. sądzie okręgowym rozprawa, której
przewodniczył p. sędzia Świątecki, a oskarżał

p. prokurator Czak.

Sąd po przesłuchaniu świadków, uznając
winę oskarżonych za udowodnioną, wymierzył
każdemu z osobna po jednym roku więzienia.
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Konstruktor THing.

Z Osriabriick donoszą, że w laboratorium
lotnika rakietowego Tilinga nastąpiła eks
plozja podczas ładowania rakiety. Labora
torium uległo zniszczeniu. Tiling na skn
tek odniesionych ran zm arł. Asystentkę
i montera w stanie beznadziejnym prze
wieziono do szpitala. Świat naukowy Nie.
mieć na skutek śmierci wynalazcy poniósł
dotkliwą stratę.

Wiceminister skarbu Jastrzębski
w Bydgoszczy.

Dnia 11 bm. bawił w Bydgoszczy wice
m inister skarbu Jastrzębski w towarzy:
stwie prezesa pozańskiej Izby Skarbowej
p. Świtalskiego, naczelnika wydziału akcyz
i monopolów p. Ostrowskiego oraz dwóch

innych urzędników Ministerstwa Skarbu. ^

Wiceminister skarbu odbywa lustrację
wszystkich urzędów skarbowych, akcyz i

monopolów państwowych,m. in. również
w Bydgoszczy. Mieszkał w ,,Hotelu pod
Orłem11.

Z Bydgoszczy wyruszył w dalszą drógę
do Chojnic i Grudziądza. .

Okradziona uczennica-
'

Piętnastoletnia uczennica, zatrudniona
w pewnym magazynie, przy. ulicy Mosto
wej, otrzymała od szefa swego polecenie
wysłania przekazem pocztowym, sumy 460

złotych. Otrzymaną gotówkę zabrała na

pocztę. Wobęc konieczności uzupełnienia
przekazu, odłożyła pieniądze na bok i po
prawiła przekaz. Moment ten wykorzystał
pewien nieznany osobnik, który ściągnął
pieniądze i niespostrzeżony przez nikogo u-

lotnił się.
Skutkiem tej nieuwagi młoda uczenni

ca straciła posadę.

Obrona przeciwgazowa pocztowców.
Dnia 9. bm. odbyło się w świetlicy poczto

wego P. W . i W. F . w Bydgoszczy przy licznym
udziale członków zebranie Koła L. O . P . P-

przy urzędzie telefoniczno-telegraficznym w

Bydgoszczy. Z ramienia Miejskiego Komitetu

L. O. P . P . wygłosił odczyt propagandowy in
struktor obrony przeciwgazowej p. Jędrzejew
ski. Na zebraniu wręczono świadectwa absol
wentom kursu podinstruktorskiego obrony
przeciwgazowej.

- Co kto zgubił? W Miejskim Urzędzie
Porządku Publicznego w Bydgoszczy złożono

następujące znalezione przedmioty; 1 oponę sa
mochodową z dętką, 1 sakiewkę z zawartością,
1 portfel z zawartością, 1 różaniec, 1 obrączkę
ślubną oraz lejce. Prawo własności należy zgło
sić w tymże urzędzie ul. Grodzka 25, pokój 21.

Mord za 50złotych
Skazanie sprawców skrytobójczego mordu nad Warta-

Poznań, 11, 10. Przed sądem okręgowym'
w Poznaniu toczyła się rozprawa o skry
tobójcze zamordowanie kopca ś. p . Stani
sława K arki. Tło sprawy przedstawia się
następująco:

W nocy z li na 15 maja rb. zamordo
wany został w skrytobójczy sposób ś. p.
Kurek. Zbrodni dokonano nad brzegiem
Warty, gdy ś. p. Kurek zajęty był łowie
niem ryb. Jak się później okazało, spraw
cami lego mordo byli: żona zamordowane
go P'elagia Korkowa, jej kochanek Michał
Budzisz i wspólnicy, Franciszek Malinkie-

wicz i Marjan Konieczny.
Żona ś. p. K urki.żyła ze swoim później

szym mężem przez lat 8 bez ślubu. Kiedy
owocem pożycia było troje nieślubnych
dzieci, Kurkowa zmusiła swego męża do
wzięcia ślubu. Po dwóch latach legalnego
życia z mężem, zawiązała Kurkowa stosu
nek z 21-letnim uczniem drukarskim Mi
chałem Budziszem.

Kurkowa chciała się pozbyć niewygod
nego męża. Budzisz, zgodził się na plan
Kurkowej, nie miał jednak odwagi zamor

dować. Po diugich staraniach zwrócił się
do sw'ego znajomego Franciszka Malinkie-
wicza, który od dłuższego czasu był bez

pracy. Budzisz namówił Maiinkiewicza,
aby ten za 50 zł zamordowałś.p .Kurka.

Pięć złotych zaliczki i kwaterka wódki

W'ystarczyły, ażeby umow'a, zaw 'arta w bra
mie, doszła do skutku.

Malinkiewicz mimo odebranych pienię
dzy nie mógl się zdobyć na dokonanie
mordu i dopiero nalegania Budzisza zade
cydowały o strzale.

We wtorek mordercy stanęli przed są
dem, który po. przeprowadzeniu rozprawy

ogłosił następujący wyrok: Zabójca ś. p .

Kurki Franciszek M alinkiewicz został zasą
dzony za zabójstwo na 15 lat więzieniai u-

tratę praw obywatelskich przez lat 10; Pe
lagię Kurkową zasądzono na 3 lata wię
zienia, Michała Budzisza .za namowę do za
bójstwa skazano na 3 lata więzienia.W'resz
cie oskarżonego Marjana Koniecznego za

zbrodnię z par. 225 art. 2 w połączeniu z

art. 28 na półtora roku więzienia.
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W każdym powiecie, mieście czy parafji,
Każdy dał ile mógł wycisnąć z siebie,
Polak pokazał znowu co potrafi.
Skoro ojczyzna znajdzie się w potrzebie.

Jeden, choć budżet ograniczył domu
I niedostatek depce mu na pięty,
O sw'ej ofierze nie mówi nikomu,
Czując, że spełnił obowiązek św'ięty.

Drugi ofiarę swoją zbytnio ceni
I wpiąwszy znaczek, taką czuje dumę.
Jakby wyłożył z swej własnej kieszeni

Galą pożyczki narodowej sumę.

Trzeciemu sprawa ta bardzo na rękę.
Bo swej małżonce wykłada czemprędzej:
Sprawiłem Polsce jesienną sukienkę,
A więc dla ciebie już niem am pieniędzy!

Henryk Zbierzchowski.

Skazanie redaktorów - samozwańców.

Warszawa, 12. 10. (tel. wł.) W proce
sie warszawskim przeciwko trzem szan
tażystom prasowym zapadł wczoraj wie
czorem wyrok, mocą którego skazani

zostali rzekomi dziennikarze - szanta
żyści na karę: E. Katuszewski — 10

miesięcy więzienia, K. Jakubowicz — 0

mip^;, trzeci oskarżony Giełczyński za
stał uniewinniony. Sprawa czwartego*
oskarżonego Błaszczyka została wydzie
lona przez sąd.

Bratebójstwo wykryte po 60 latack.

Mosina, 11. 10.W czasiebudowy szo
sy pod Mosiną, w wiosce Świątniki, w y
kopano szkielet ludzki.Władze ustaliły,
że jest to szkielet niej. Dąbkiewieza,
zam. w Świątnikach, który w 1875 roku

znikł w tajemniczych okolicznościach.

Starsi mieszkańcy opowiadają, że Dąb-
kiewicz został zabity przez swego brała

z chęci zysku.

Domniemany sprawca zabójstwa już
nie żyje. _____ ______

1Brukiew jakich m ało. Na polu buracza-

nem wyhodował obywatel ziemski w Mąkowar
sku p. Brycki brukiew jadalną wagi 8 kilo.
Rzadki okaz tej brukwi przyniesiono do redak
cji ,,na próbę”.

Zamach samobójczy młodej mężatki 26-

le(niej Walentyny Ziomkowskiej przy ul. To
ruńskiej 51, o którym pisaliśmy w numerze

wczorajszym nie miał za przyczynę kłótnię
i bójkę w rodzinie. Przyczyna narazie jest nie
znana. W stanie zdrowia desperatki nastąpiło
polepszenie.

Cwielełatwiej
iest ochronić się przed chorobą weneryczną,
niż wyleczyć się z nie1. VETO - powszechny
środek ochronny w aluminjowem opakowaniu
w cenie zł 2.80, dzięki któremu 8-10 razy
można się zabezpieczyć przed wszystkiemi
chorobami wenerycznemu iest do nabycia
we wszystkich aptekach i drogeriach. (19318

Świadkowie poszukiwani. Uprasza się
o zgłoszenie naocznych świadków w sprawie
najechania samochodem osobowym (taksówką)
na kobietę na placu Teatralnym w dniu 3. bm.

około godz. 16,30, która została dość poważnie
pokaleczona. Prosimy się zgłosić do poszko
dowanej Pelagji Donaj, Ścieżka 27 m. 1.

— : Kawiarnia ,,Europa" urządza dziś w

czwartek nadzwyczajny dancing połączony z ru
letką grającą na parkiecie. Każdy z tańczą
cych wygrać może certne nagrody, jak butelkę
koniaku, szampana, sałatkę firmową i wiele in
nych rzeczy. Pozatem występy artystów. Po
czątek o godz. 8 wieczorem.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdżie zamieszkam ?

. ,Gastrouomja” Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym f,Sanitas'\

Gdańska 27 w podwórzu.

R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań
i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

Drogerje
Drog. Minerw a, Gdańska 17. Najt. źródło zakupu

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey” Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R. Stenzel. Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Centrum mia

sta. Wyborowe i smaczne ciasta i cukierki

własnego wyrobu; Wszelkie zamówienia do

domów wykonuje solidnie i starannie.

PROGRAM W KINACH:
ADRIA. Dziś ,,Woc w Kairze'* z Ramonem

'Jovarro oraz nadprogram. Pocz. o godz. 5.

APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje z

dbrzymiem powodzeniem najnowsze arcydzieło
'eżyserji Ryszarda Bolesławskiego p. t. ,,M i łość

ta rozkaz". Nadprogram dwie w esołe komedje
jraz tygodnik aktualności.

BAŁTYK. Dziś powtórzenie arcywesołego lil-

nu z ulubionymi królami humoru pt. ,,Pat i Pa-

;achon jako ludożercy” oraz jako drugi wielki

ilm polski. Początek o godz. 5.

KRISTAL. Dziś i jutro o 5, 7 i 9 ,,Zdobyć
;ię muszę" z Janem Kiepurą w roli głównej,
rhękny śpiew, mglodje, żywa akcja, humor. N ad
program tygodniki.

MARYSIEŃKA. Dziś powtórzenie nowego

programu p. t. ,,Człowiek - m ałpa” z Weismueł-

lerem i ,,Trzej przyjaciele" , piękny dramat z

pżasów przewrotu bolszewickiego w Mandżurji.
Pocz. o 5,15, 6.35i9.

REWJA. Dziś po raz ostatni dwa wspania
le dzieła sztuki filmowej, jeden produkcji obcej
lecz o bardzo ciekawej treści p. t. ,,K obieto nie

grzesz", drugi z wytwórni rodzimej p. t. ,,Szyb
I. 23 "

, którego akcja rozgrywa się na polskich
terenach naftowych w sferach robotniczych
i urzędniczych. Z filmu tego zapoznajemy się
z pracą górników naftowych. W rolach naj
lepsi artyści polscy. Każdy Polak więc winien

zobaczyć dzieło własnej produkcji, które inte
resuje i pod wielu względami przewyższa obce.

Pocz. o 5.
SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś w dalszym

ciągu na ekranie i na scenie: arcywesoła sztu
ka fiimowa, która odtwarza beztroskie życie
byłych oficerów C. K. armji austrjackiej i ich
miłostek p. t. MBłękitny walc" . W roli głównej
Albert Pauling, Karol Kuszar, Puffy i Vera Ve-

ronina. Oprócz tego arcywesoła komedja p. t.

,,K lnb Pickwicka". Na scenie rewja z gościn
nym występem artystów cyrkowych.

WOJSKOWE 62 p. p . wyświetla dnia 13, 14

i 15 bm. premjerę sensacyjnego filmu p. t. ,,R i-

naldo - Rinaldini" . Wielka sensacją filmowa

osnuta na tle przygód miłosnych najsłynniej
szego awanturnika świata. W roli głównej Lu
cjano Albertini. Nadprogram komedja. Pocz.

wdniu13i14bm.e 7i9,dnia15.bm.o3,5,7
i 9. Dla młodzieży dozwolone. Ceny biletów

PROGRAM RADIOFONICZNY.
PIĄTEK, 13 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA-RASZYN . 7,00: Program poran
ny. 11,30; Codzienny przegląd prasy polskiej.
11,50; Wiadomości bieżące. 12,05; Muzyka
salonowa w wyk. kwintetu H. Adamskiej-
Grossmanowej. 12,35; D. c. muzyki salon.

15,30: Wiadomości gospodarcze. 15,40: Kom.

Państw. Urzędu Wych. Fiz. 15,45: Kronika
harcerska. 15,50: Chwilka morska i kolon
ialna. 15,55: ,,Od gawota do rumby" płyty.
16,40: Przegląd wydawnictw. 16 ,55: Koncert
solistów. M. Polińska-Lewicka (sopran! i J.

Czaplicki (baryton). 17,50: Książka rolnicza.

18,00: Odczyt z Wilna. 18,20: M uzyka lekka

z kawiarni ,,Adria" . 19,05: Rozmaitości,
19,20: W eekend. (Dokąd jechać w- święto?).
19,25: Feljeton aktualny. 19,45; Dziennik

wieczorny. 20,00: Pogadanka muzyczna.
20,15: Koncert symfoniczny z Filharmonii

Warsz. W przerwie feljeton literacki p. t.

,,Morze polskie jako czynnik sztuki”. 22,40:
Wiadomości sportowe. 22,50: Muzyka ta
neczna z cukierki ,,Ziemiańskiej". 23,05:
D. c. muzyki tanecznej z cukierni ,,Ziemiań-

ZAGRANICA. Ryga. 19,00: Koncert symfonicz
ny. Helsingfors. 19,05: Koncert symfoniczny
poświęcony utworom Respighi'ego pod dyr.
kompozytora. W iedeń. 20,00: ,,Wampir"
opera Marschnera. K rólewiec. 20,10: Kon
cert symfoniczny. Londyn R egionsl. 20,55:
,,Rycerskość wieśniacza" opera Mascagniego.

~ Czy poleciłaś prywatnym detektywom
zbadać, jrdzłe twój mąż spędza wieczory?

- Tak. Wyobraź sobie, ten nicpoń sie
dzi co wieczór w domu i słucha radja.

Restauracje:
Berendt, Dworcowa 6,. tel. 1090. Najlepsze śnia

dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski,
wyborowa kuchnia. Przystępne ceny.

Gdzie i co kupię?
A. i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz

ki, trykotaże, galanteria damska i męska.
Be-De-Te- Bydgoski Dom Towarowy—Gdań

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Grzegorzewski, Mostowa 9, tel. 1372 . Wykwintna
konfekcja damska i pierwszorzędne obuwie.

Musiał, Długa 29. Torebki damskie,, walizki,
teki. portfele, sakiewki i torby szkolne.

Marja Kasprowicz, dawn. Neumann,Gdańska 27.

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

M. Lisikiewicz, ul. Zduny 23, Podgórna 23. Far-

biarma - pralnia chemiczna - najtańsza w

Bydgoszczy.
Skóry najkorzystniej kupisz Pomorska 28.

F. A . Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męsk., ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
F. Kreski, Gdańska 9. Skład porcelany.
Helena Zaricka, pasy i gorsety, H. Frankego 3.

Maciejew ski,Długa 51. Konfekcją męsk. i chtop.
H. Kaszubowski, s.zo .o . Długa 22. Zegarki, biżut.
J. W ojtynowsbi, Batorego 6 i Śniadeckich 51.

Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wefn.
K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne. Karty do gry.
C. Behrend Co., Gdańska 23. Hurtowa pa

larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan
ki kawy i herbaty.

Otto Wiese T. z o. o. Fabr. pasów, Dworcowa90.

Gimnastyczne kostjumy — ,,Syrena-Sport" Po
morska 1.

Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy
Toruń-Warszawa 2.26, 6.23. 8.06, 13.15, 15.43, 19.37,

2150, 23 30.
Tczew -Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41,

13.22 , 13.35, 17.01, 19.35.

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40

Nakło-Piła 3.45, 8.05, 14.35. 19.47, 0.01.
Unisław -Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowrocław-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45.14.15. 15.47,

20.35, 22 .59.
WągrowieC'Poznań 5.02, 7,45, 13.36, 1840, 23.06.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowo 14.15, 6.14,
22.59.
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Dziś o godzinie 17-ej schadzka. Dyżur
ny drh. Karaś. O godz. 19.15 zbiórka sek
cji kandydatów. Komplet pożądany.

Od godziny 18—20 przyjmuje dyżurny
zgłoszenia do zespołu gitarowo-mandolino-
wego. Posiadacze instrumentów i mający
chęć .doskonalenia się w tej grze, niech

korzystają z nadarzającej się sposobności,
gdyż dziś ostatni dzień zgłoszeń.

Dworzec autobusowy na ukończeniu.

(wk) Tak długo oczekiwana budowa dworca

autobusowego jest już nareszcie na ukończeniu.
Dworzec pokryto dachem i obecnie tynkuje się
go wewnątrz. Spodziewać się zatem należy,
że w połowie listopada zostanie on uruchomio
ny. Jak się dowiadujemy, zarząd miasta zasta
nawia się nad wydzierżawieniem dworca, aby
przyśpieszyć uruchomienie tegoż.

— Z Koła Rodzicielskiego przy szkole

powszechnej im. św. Trójcy. Dnia 9 hm.
w sali rysunkowej tejże szkoły odbyło się
rcczne walne zebranie. Zebranie zagaił
prezes Koła p. Raczyński. Marszałkiem
zebrania został rektor p. Dacbtera, Refe
rat o zadaniach wychowawczych i potrze
bach w szkole wygłosił rektor p. Dacbtera,
mówiąc również o budowie publicznych
szkół powszechnych. Zebrani postanowili
przystąpić do Koła Budowy Szkół Po
wszechnych. Do zarządu weszli ponownie:
pp. Raczyński — prezes, Smoliński — zast.

prezesa, Dopierała - sekretarz, Balwińska
— skarbniczka i Jankowa, Kufel, Rafalski

Br., Dudziak, Buzalski, Świerczyk i Sroko
wa — jako członkowie. Komisję rewizyj
ną tworzą: pp. Sobkowiak, Borucki i Si
korski. Zebra-ni dowiedzieli się, że przy
szkole została utworzona świetlica, w któ
rej mniej zamożne dzieci będą mogły pod
dozorem pp. nauczycieli odrabiać lekcje w

cieple i przy dobrem świetle.

— Wszyscy Sokoli z gniazd bydgoskich pro
szeni są na zebranie plenarne Sokoła I, na któ-

rem wygłoszony zostanie ciekawy referat.

Każdy kto pragnie pogłębić swą wiedzę niechaj
przybywa do hotelu Lengning, ul. Długa.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Rady Okręgowej Ch. D .odbę

dzie się w piątek, 13 bm, o godz. 7,30 wie
czorem w sekretarjacie na ul. Dworcowej.

KOŁO CH. DEM . NA BIELAWKACH

odbędzie swoje miesięczne zebranie w sobotę
dnia 14. bm. o godz. 19 w lokalu p. Ferenca

przy ul. Senatorskiej.
Referat wygłosi p. redaktor Formański.
Zebranie zarządu godzinę wcześniej.
O liczne przybycie członków i gości prosi

Zarząd.
KOŁO CH. D . WIELKIE BARTODZIEJE .

Zebranie w sobotę, dnia 14 bm. o godz.
19-ej u p. Feliszkowskiego przy uł. Fordoń
skiej. Sprawy bardzo ważne. Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie zarządu i mężów zaufania Chrze

ścijańskiego Związku Pracowników Miejskich
odbędzie się w piątek, dnia 13 października br.
o godz. 18,30 w sekretarjacie Ch. Z. Z, ul. Dwor
cowa nr. 5.

Z powodu bardzo ważnych spraw, obecność

wymienionych konieczna.

Przewodniczący.

Zhronlhi drobnych wypadków
Nieszczęśliwy wypadek podczas ginwastykL

(ak). Wczoraj wieczorem wydarzył się
nieszczęśliw'y wypadek podczas gimnastyki
w sali gimnastycznej szkoły św. Trójcy
przy uł. Kordeckiego. 23 -Ietnia biuralistka
Wanda Nowakówaa,zam. przy ul.Semina
ryjnej 10 podczas ćwiczeń padła tak nie
szczęśliwie, iż złam ała sobie prawe ramię.
Nieszczęśliwą odwieziono karetką Pogoto
wia do Lecznicy Miejskiej.

Spadł z woza.

(ak). Wczoraj po południu 21-letni woź
nica Brunon Stasiński z majątku Minikowo

pow. bydgoskiego przywiózł do Bydgoszczy
wóz kartofli. Na ul. Nowodworskiej skut- I
kiem własnej nieostrożności woźnica spadłI

z woza i upadł na jezdnię tak nieszczęśli
w'ie, że koła w'ozu zmiażdżyły mu prawą
nogę. Przechodnie pośpieszyli mu z pomo
cą. Karetką Pogotowia zawieziono go do

szpitala powiatowego na Bielawkach. Wo
bec natychmiastow'ej operacji udało się no
gę uratować.

Zamach samobójczy kobiety lekkich

obyczajów.
(ak). Wczorajszej nocy targnęła się. na

życie 25-letnia Jadwiga Hermanowska,ko
bieta lekkich obyczajów', zam . przy ul. Ma
zowieckiej 43. Hermanowska napiła się
w'iększej ilości kali. Odwieziono ją karetką
Pogotowia do szpitala Djakonisek. Stan jej
nic jest groźny.

W. R. i O. P. odznakę ,,Za walkę o Szkołę
Polską". Otwarcie zakładu fryzjerskiego p. J .

Woźniaka przy ul. Gdańskiej 51 zostanie nie
w'ątpliwie powitane z zadowoleniem przez sze
rokie koła pań i panów, korzystających lub

chcących korzystać z usług tego wypróbowane
go fachowca. Prosimy zwrócić'uwagę na ogło
szenie, zamieszone w dzisiejszym numerze na

ostatniej stronie.

Pikuś na licytacji w lombardzie.

Nikczemny ojczym.
(wk) Otto Staube z Wilcza, powiatu byd

goskiego, odpowiada! przed wydziałem karnym
tut. sądu okręgowego za zbrodnię gwałtu i nie
rządu, jakiego się dopuścił na swej pasierbicy.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał

nikczemnego ojczyma na dwa lata więzienia.
Rozprawa była tajna.

Z Funduszu Pracy.
(wk) Dyrekcja Funduszu Pracy — jak wia

domo — zwróciła się do miast w całem pań
stwie polskiem o przedkładanie podań na po
życzkę. Nasz zarząd miasta, występuje z wnio
skiem o pożyczkę na dokończenie budowy no
wego szpitala (po raz drugi) i na dokończenie

pozostałych trzech domów przy ulicy Żwirki
i Wigury (dawniej Piotrkowskiej).

W roku bieżącym, gmina otrzymała pożycz
kę na wykończenie czterech domów przy ulicy
Żwirki i Wigury, roboty są w pełnym biegu tak,
że około 50 mieszkań jeszcze w tym roku od
danych zostanie do użytku.

Niezależnie od powyższego, gmina wnosi

o pożyczkę na roboty kanalizacyjne i na umoc
nienie brzegów Brdy. Dotychczas Fundusz

Pracy udzielił pożyczki na roboty kanalizacyj
ne przy uł, Chopina i Poniatowskiego; roboty
te są w pełnym biegu.

— Z dniem 13. bm. (piątek) otwiera p, Józef

Woźniak, mistrz fryzjerski z nl. Sienkiewicza 42

swój drugi zakład przy ul. Gdańskiej 51.

P. Woźniak znany jest w szerokich kołach

klienteli z śródmieścia, jako specjalista w swym

fachu, zwłaszcza co do trwałej i żelazkowej on
dulacji oraz w masażach. O tej fachowości

świadczą liczne odznaczenia, otrzym ane przez
p. Woźniaka za pracę nauczycielską w zawodo
wych szkołach zagranicznych (Lipsk i Berlin)
i polskich (Bydgoszcz). Rodem z Wrześni, od
grywał p. Woźniak w tem mieście nader czynną
rolę w okresie strajku szkolnego za czasów pru
skich. Będąc na wychodźtwie w Niemczech,
nie ustawa! w dalszej pracy nąrodowo-społecz-
nej i oświatowej w polskich organizacjach wy
chodźczych. Za całokształt swej działalności za

czasów zaborczych otrzym ał z Ministerstwa

MIĘDZYNARODOWY ZLOT SOKOŁÓW
ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE.

Zagrzeb (PAT). Z Lubliany donoszą, że
na konferencji słowiańskiego Związku So
kołów postanowiono najbliższy zlot Soko
łów zorganizować w 1935 r. w Warszawie.

Na posiedzeniu dokonano wyboru nowego
zarządu związku, w myśl istniejącego w

tym kierunku porozumienia. Wobec tego,
że zai'ząd Związku znajdzie się w następ
nym roku w Pradze czeskiej, prezesem
Związku wybrano Czecha dr. Mirosława

Klingera. Pierwszym wiceprezesem został

Jugosłowianin Mirosław Jambrozic, drugim
wiceprezesem Polak Kapelka, trzecim wice
prezesem Rosjanin Manochin.

Zarząd ma opracować wspólne ćwicze
nia, jakie będą wykonane na zlocie w ar
szawskim. Następnie zdecydowano rów
nież poczynić odpowiednie kroki, aby na

terenie międzynarodowym, a w szczególno
ści zaś w zarządzie Międzynarodowej Fede-

deracji Gimnastycznej języki słowiańskie

zostały równouprawnione z innemi języka
mi.

Słowiańskie mistrzostwa narciarskie So
kołów odbędą się również w Polsce.

SKŁAD CZECHSŁOWACJI NA MECZ
Z POLSKĄ.

Praga. Czechosłowacki Związek Piłkar
ski ustalił ostateczny skład reprezentacji

Czechosłowacji na mecz z Polską.W skład

drużyny wchodzą: Planicka, Burgiel, Cty-
roki, Bouska, Cambal, Krcil, Pelzner, Silny,
Nejedlny, Puc, Rule. Rezerwowymi są:
Benda, Suchy, Boucek, Zamek.

Kierownikiem wyprawy jest mjr. Tesar.

Przyjeżdża również sekretarz Czeskiego Zw.

Piłkarskiego — Petru.

Wraz z drużyną przyjeżdża do W arsza
wy wycieczka dziennikarzy sportowych.

WARSZAWSKI AZS. NAJLEPSZYM
KLUBEM PŁYWACKIM.

Od czterech lat toczą się w Polsce roz
grywki pływackie o nagrodę Pana Prezy
denta R. P . W punktacji łącznej za lata
1930-31, 32 i 33 prowadzi AŻS Warszawa,
który w okresie tym zdobył 757 punktów.
Drugie miejsce zajm uje TPNG. — 660 pkt,
przed EKS. — 436 pkt., Cracovią — 400

pkt., IK PS — 326 pkt., b ielskim Hakoahem
191 pkt., krakowską Makabi — 183 pkt. i
warszawską Legją — 131 pkt.

Zdobywcą nagrody Pana Prezydenta na

rok 1933 jest EKS. Katowice.

G. K . S . GRUDZIĄDZ - CUJAW1A -ZDRÓJ
INOWROCŁAW 9:7.

Na inaugurację sezonu pięściarsk-iego spro- j
wadził tut. G. K. S. znaną drużynę Cujawia- |

Zdrój z Inowrocławia, która jednakże zawiodła.
Po przemówieniach pozostali w ringu repre

zentanci wagi papierowej. Po mało ciekawej
walce zwyciężył Kwiatkowski swego przeciw
nika klubowego na punkty. W tej wadze zdo
był G. K. S. 2 punkty walkowerem z powodu
nieprzybycia Mrozowskiego. We wadze muszej
zwyciężył zasłużenie Czortek G. K. S. Rogow
skiego Inowrocław. Kogucia: Krzemiński GKS.

wypunktował Marciniaka (In). Piórkowa: Koz
łowski GKS, znokautował w drugiej rundzie Pa-

chalskiego. Lekka: Pierard (Inowrocław) zwy
ciężył na punkty Stoszka GKS. wykazując
znaczną przewagę techniczną. Półśrednia; Le
wandowski (In.) zwyciężył Hermanna GKS.

przez techniczny nokaut w drugiej rundzie.

Średnia; Radomski (In.) — Sobociński GKS.

W drugiem starciu przerywa sędzia walkę z

powodu silnej przewagi przeciwnika i ogłasza
zwycięstwo Radomskiego. Półciężka: Jóźkowiak

Inowrocław — Wezner GKS. Wynik nieroz
strzygnięty. Sędziował w ringu prezes Pom.

O. Z. B. por. Koprowski. Organizacja zawodów

dobra, publiczności dużo,

P.P.W.POCZTA - K.P.W.SPARTA3:2(0:0)

Dnia 8. bm. o godz. 15 odbył się mecz w

piłkę nożną o mistrzostwo miasta Bydgoszczy
na boisku Sparty pomiędzy wyżej wymienio-
nemi drużynami.

W pierwszej połowie gra wyrównana, w dru
giej zaś stała przewaga drużyny pocztowej, któ
ra też mecz wygrała zupełnie zasłużenie.

Sędziował p. Magdziński słabo.

Giełda zbożowo-towarowa
w Bfdgoszczy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg*
Notowania odbywają się we wszystkie

dnipowszednie.
Standarty:

Pszenica pomorska 738 g/I (125,3 f. h.)
, nadnotecka 748 gT (127,1 f. li.)

Zyto 704 g/l il19,7 f. h.)
Owies 445 g/l (74,1 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,l f. h.)

B pastewny 643 g/l (108,9 f. h.)
Notowania z dnia11październikabr.

cena cena .

transakcyjna orjentacyjn
Zyto210ton - -

*
- od zł 14,50

,, do zł 14,75 14,25-14 ,50
Usposob. spokojne

Pszenica ........................... zł 19,25—19,75
Usposob. spokojne

Jęczm. browarowy - - - zł 15,00-16,00
Jęczm. przem. .... zł 14,00-14 ,25

Usposob. spokojne
Owies 145 ton . .

-

. od zł 14,60
do zł 14,90 14,50-14,75

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 65% wł. worka zł 21,75—22,75

Usposob. spokojne
Maka psz. 65% wł. worka

16 ton zł 34,00 32,50-34,50
Usposob. spokojne

Otręby ż y t n i e .................. zł 8,50— 9,00
Otręby pszenne . .

- .zł 8,25— 8,75
Otręby pszen. grube . zł 8,50 - 9,00
Rzepak zł 83,00—35,00
Rzepik zimowy .... zł 35,00 -37,00
Pełuszka zł 12,50-13,50
Groch Wiktorja .

-

. .zł 21,50—23,50
GrochFolgera zł 24,00-26,00
Konicz. żółta, odłuszcz. zł 85,00-90 ,00
Ziemniaki fab. za kg. % zł 11
Makuch lniany . .

- .zł 18,00—19,00
Makuch rzepakowy . . zł 14,00—15,00
Makuch słonecznikowy zł 18,00—19,00
Mak niebieski zł 60,00 - 62,0o
Gorczyca zł 34,00-36 ,00
Siemięlniane zł 35,00-37,00
Wyka zł 12,50-13,50

Ogólne usposobienie spokojne.
Bank Polski płacił w dniu 12bm. za:

dolary amerykańskie 5,83
funty szterlmgów 27,43
franki szwajcarskie 172,14
franki francuskie 34,17
marki niemieckie 210, -

guldeny gdańskie 172,67
liry włoskie 46,57

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 10. 10. 1933 roku.

Spędzono: wołów 52, buhai 170, krów 223,
świń 2.000, cieląt 523, owiec 70, razem 3.038
zwierząt.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n e ......................................... 70— 76
Mięsiste tuczone młodsze do

lat3-- ......................................... 62- 66
Mięsiste tuczone s t a r s z e ...................5 2 - 58
Miernie odżywione .......................... 44— 50
Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste...............64— 70
Tuczone m i ę s i s t e .............................. 5 6 - 60
Nietuczone, dobrze odżywio

ne s t a r s z e ......................................... 5 0 - 54
M iernie o d ż y w io n e .............................. 40— 46
Kiowy:
Wytuczone pełnomięsiste ............... 6 6 - 72
Tuczone mięsiste .............................. 5 6 - 64
Nietuczone, dobrze odżywione- . . 42— 48
Miernie o d ż y w io n e .............................. 28— 34
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste...................7 0 - 76
Tuczone mięsiste . .......................... 62— 66
Nietuczone, dobrze odżywione- -

. 52— 58
M iernie o d ż y w io n e .............................. 44— 50
Młodzież:
Dobrze o dżywione . .......................... 44— 45
Miernie o d ży w io n e .............................. 4 2 - 40

Cieleta:

b) najprzedniej. cielęta wytuczńe - 76- 84
Tuczone c i e l ę t a ................................. 6 6 - 72
Dobrze odżyw io n e ..............................6 9 - 64
Miernie o d ż y w io n e ..............................50— 56

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze s k o p y ............. 72- 80
Tuczone starsze skopy i maciorki 60- 66
Dobrze o d ż y w i o n e ..............................00— 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

wagi .................................................... 110-114
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej

w a g i .................................................... 104-108
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej

w a g i .................................................... 9 4 -1 0 0
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. 82- 90
e) maciory i późne kastraty

' 100-106

Przebieg targu normalny.
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STATNIE

Znów pułkownik został wojewoda
Warszawa, 12. 10. (Teł. wł.) Dotych

czasowy wojewoda tarnopolski p. Mo
szyński ustąpił ze swego stanowiska. Na

jego miejsce zo-stał mianowany pułko-w
nik dyplomowany Maruszewski.

Płk. Maruszewski służył w legjonach,
ostatnio był dowódcą KOP w Czortko-

wie.

Zamachowiec kolejowy
przed sądem apelacyjnym .

W arszawa, 12. 10. (Tek wł.) Polski

Matuszka niejaki Ja-n Drewicz, który
za planowanie zamachu na pociąg na

linji Lódź—Zgie-rz,, z-ostał skazany przez

sąd okręgo-wy na 8 lat wię-zienia, sta-ną!
wozoraj przed sądem apelacyjnym.

. Apelacja biorąc pod wagę wysokie
napięcie złej w-oli u oskarżonego pod
wyższyła mu karę, skazując go na 12

lat w'ięzienia. Pozatem został on po
zbawiony praw na przeciąg lat dziesię
ciu.

Awantura na uniwersytecie
warszawskim.

Warszawa, 12. 10. (tel. wł. Wczoraj
na uniwersytecie w'arszawskim doszło

do awantur studenckich. Jak wiadomo,
ha uczelni tej pow'stała nowa o-rganiza
cja prorządowa. Na tle rywalizacji par
tyjnej przy werbowaniu z nowym ro
kiem członków pierwszego roku doszło

między opozycją a prorząclowcami do

bójki na laski. Zajście powyższe jednak
szybko zostało zlikwidowane.

7 pasażerów i pilot
zginęli w katastrofie samolotowej.

Nowy Jork, 12. 10. (PAT.) Samolot

należący do towarzystwa letniczego,
utrzymującego komunikację powietrz

ną pomiędzy Nowy Jorkiem a Chicago,
z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn

ąpadł i spłonął w pobliża miejscowości
Ofaesterton. Siedmiu pasażerów wraz z

pilotem zginęło.

Deszcze gwiazd.
Moskw a, 12. 10. (PAT) Ubiegłej nocy

zaobserwow'ano nad Leningradem n ie
zwykle rzadko spotykane zjaw'isko,
mianowicie deszcz spadających gwiazd.
Około godz. 11 w'iecz. przelatywało oko
ło 300 meteorytów na minutę. Z gwia
zdozbiorów Liry, Łabędzia i Pegaza spa
dało 5- -6 gwiazd na sekundę.

Wyprawa do bieguna
południowego.

Boston, 12.10.(PAT.) Admirał Byrd
w towarzystwie 75 towarzyszy wyrusza

na pokładzie okrętu ,,Jakóh Rouppert"
do bieguna południowego-, gdzie zamie
rza dotrzeć w dniu 1 stycznia 1934 r.

Konwencja w sprawie hasała kobietami

Genewa, 12. 10. (PAT.) Wczoraj na
stąpiło podpisanie międzynarodowej

konwencji w sprawie handlu dorosłemi

kobietami. Konw'encję podpisało 14

państw, m. in. i Polska.

Lol Anglja-Austraija.
Londyn, 12. 10. (PAT) W Wyndham

w zachodniej Australji wylądował sir

Charles Kingsford Smith, który dokonał

lotu z Anglji do Australji w ciągu 7dni

4 godzin, 47 min., bijąc rekord lotnika

Scotta osiągnięty w r. 1932.

Rokowania handlm e z Szwajcaria.
Berno, U . 10. (PAT) Dnia 10 paździer

nika zostały wznowione w Bernie roko
wania handlowe polsko-szwajcarskie,
mające na celu ustalenie nowych kon
tyngentów oraz staw'ek konwencjonal
nych dla obu układających się stron.

Rokowania, jak wiadomo, zostały prze
rwane w końcu września br.

— Na leczenie ciężko chorego młodego
człowieka, złożono zł 2.—.

X smii sądowe.f .

Za systematyczną kradzież.

(wk) W sierpniu br., zarząd Spółdzielni
Rze/.nicko - Wędliniarskiej (ul. Jagiellońska)
zaalarmowany został przez swego pracownika,
czeladnika Jana Pałczyńskiego, że do piwnic
Spółdzielni włam ali się złodzieje, dokonując
kradzieży jelit i szmalcu. Szkoda wynosiła oko
ło 3000 złotych.

Powiadomiona policja przeprowadzając do
chodzenia, stwierdziła, że kradzież dokonywaną
była system atycznie i to najprawdopodobniej
przez któregoś z pracowników. Podejrzenie
padło na wymienionego Pałczyńskiego, którego
też aresztowano, a w ubiegłym tygodniu odbyła
się przeciw niemu rozprawa karna w tutejszym
sądzie okręgowym.

Oskarżony tłumaczył się, że klucz do piwni
cy dostępny był dla każdego z pracowników,
nietylko dla niego i że on tej kradzieży nie

dokonał. -

Znalezione jednak podczas rewizji w jego
mieszkaniu jelita oraz inne rzeczy, będące wła
s-nością Spółdzielni, jako też zeznania świadków

utwierdziły sąd w przekonaniu, że Pałczyński
dopuszczał się kradzieży na szkodę firmy, wo
bec czego sąd wymierzył mu karę 6 miesięcy
więzienia.

Za zniewaga narodu i godia polskiego
(wk) Aresztowany w sierpniu bież. roku za,

zniewagę narodu i orła polskiego, 36-letni

Franciszek Tomiński, nadzorca plaży w zakła
dzie kąpielowym ,,Riviera" zasiadł w ubiegłą
środę na ławie oskarżonych przed tutejszym
sądem okręgowym. Rozprawę prowadził p. sę
dzia Świątecki, oskarżał p. podprokurator Te-

likowski, bronił oskarżonego p, adwokat Syp
niew ski.

Akt oskarżenia zarzucał Tomióskiernu: 1) że

w zakładzie kąpielowym ,,Rudera'* publicznie
lżył i wyszydzał naród polski słowami: ,,Polacy,

to ciemna banda, świnie, a nie Judzie" i t. p .,'
2) że w tem samem miejscu znieważył godło
państwa polskiego przez to, iż lampiony ze

znakiem orła polskiego rzucił na stół mówiąc
,,Precz z tem świństwem, lampiony muszą być
bez pols'kich odznak".

Oskarżony tłumaczył się, iż bardzo często
się zdarzało, że goście zanieczyszczali kabiny
i wówczas pod adresem tych gości wypowiadał
słowa ,,to są świnie, a nie ludzie". Co się ty
czy lampionów które sam wybrał w składzie,
widząc, że mu przysłano inne, powiedział ,,co
oni mi znowu za świństwo zrobili", przytem
uważał, że godio państwowe nie nadaje się na

tego rodzaju za-bawę nocną. Uważa się za Po
laka, czego dowodem, że jako ochotnik brał

udział w wojnie bolszewickiej.
Przesłuchani jednak świadkowie dowodowi,

z całą stanowczością potwierdzili zarzuty za
warte w akcie oskarżenia, zeznając, że słowa

odnosiły się do narodu i państwa polskiego.
Zeznania świadków odwodowych powołanych
przez oskarżonego, były przeważnie negatywne.

Wobec tego, sąd skazał oskarżonego To-

mińskiego za każdy z tych dwóch występków
na 6 miesięcy więzienia a połączywszy te dwie

kary, wymierzył mu jedną łączną 6 miesięcy
więzienia, zaliczając przytem odbyty areszt

śledczy.

CsESlgęggaici* n a s i

maje* agłp*.

NIEWESOŁA ULICA WESOŁA,

Mieszkańcy ulicy W esołej proszą Szan.

Redakcję, by za pośrednictwem swego po
czytnego pisma, wstawiła się za nami w

Magistracie, by tenże polecił jesz-cze przed
zimą ponaprawiać chodnik na ulicy Weso
łej -i to chodnik przy realności i ogrodzie,
będących własnością Ma.gistratu. Chodnik
ten jest porozsuwany i pełno w nim dziur.
Czv Szan. M agistrat czeka, by je-den z prze
chodniów złam ał lub wykręcił sobie nogę
i wystąpił ze skargą sądową o odszkodo-
wanie?

Jedenz mieszkańców.

X gsjpcigi towwny%WKStMw.
Dnia 12 października 1933 r.

Godz. 19,30: SMP. ,,Gwiazda". Zebranie plenar- j
ne obu oddziałów w salce parafjalnej.

Godz. 20,00: Sokół V. Zebranie uroczystościowe
w lo-kalu Kleinerta.

— Tow. Terminatorów. Zebranie w Domu

Czeladzi.
- Tow, Miłośników Sceny ,,Krakowianka".

Schadzka w Strzelnicy. Tamże próba kółka

scenicznego.
~ ,,Dzwon". Zebranie plenarne. Zebranie za

rządu o godz, 19. Wieczorek towarzyski
w sobotę, 14. bm. w dolnej sali Resursy Kup.

- K. S. ,,Asiorja". W restauracji Gastronom

naprzeciw odwachu miesięczne zebranie.

Dnia 13 października 1933 r.

Godz. 18,00: Organizacja Przysposobienia W oj
skowego Kobiet. Zebranie towarzyskie w

świetlicy (Jagiellońska 15).
Godz. 19,00: Tow. Powstańców i Wojaków Bie-

lawy-Skrzetusko. Zebranie plenarne w lo
kalu p. Ferenca, ul. Senatorska.

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Obra
dy komisji statutowej. Bibljoteka czynna co

wtorek i piątek od godz. 19. Sekretarjat
Koła w Domu Czeladzi przy dworcu czynny
co wtorek, czwartek i piątek od godz. 19.

Godz. 20,30: Stowarzyszenie Techników. Zwy
kłe zebranie w lokalu własnym przy ul.

Cieszkowskiego 4 m. 3. Referat wygłosi inż.

Or(icz na tem at ,,Plany zabudowania osiedli"

Dlaczego używam
PUDRU TOKALON
na piance Kremowej

Nos mi sią
nigdy

nie błyszczy
Puder Tokalon

przylega pomimo
deszczu i wiatru

W znakomitym paryskim Pudrze To
kalon najczystsza Pianka Kremowa jest
zbita na pianę lekką jak piórko i zmie
szana z najcieniej przesiewanym pudrem.

Masy ziemi zasypały
dwie wsie.

100 domów zniszczonych, 190ładzi

zginęło.

Nowy Jork,12.10. Z Tegucigalpa
(Honduras) donoszą, o katastrofalnem

osunięciu się olbrzymich mas ziemi,
które zasypały całkowicie dwie wioski.

Około 100 domów zniknęło zupełnie z

powierzchni ziemi, przeszło 190 osób zgi
nęło pod masami walącej się ziemi.Na

miejsce katastrofy wysłano ze stolicy
ekspedycje ratunkowe, które usiłują
wydobyć zagrzebane ofiary.

Równocześnie południowa część Hon
durasu nawiedzona została przez klęskę
powodzi, która na wielkich obszarach

wyrządziła olbrzymie spustoszenia. W

wezbranych nurtach znalazło śmierć

kilkadziesiąt osób. Zginęły również wiel
kie masy bydła i zwierząt domowych.

Stan wody naWiślednia12paździer
nika: Zawichost 1.06, Warszawa 97,
Płock 67, Toruń 68, Fordon 68, Chełmno

58, Grudziądz 81, Korzeniewo 92, Piekło

17, Tczew - 0.00, Einlage 1.96, Schieven-

horst 2.12 .

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

01* posi ukujących posady 200/* zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, k!óre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

c SPRZEDAŻE J j j

Majątki
folwarki, gospodarstwa
od 20 do 22.000 mórg po
leca rAgrarja”, Parkowa 1,
telefon 698, obok gmachu
Hotel pod Orłem. (11642

Sprzedam
nieruchomość ul. Kaszub
ska 9. (U682

Kolonjalką
trzypokojowe mieszkanie
tanio oddam. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (l 1654

Kamienica
2 ptr. składem, dochód
4200 zł rocznie, cena 25

tys,, wpł. 15 tys. poleca
F'ajtanowski, Gdańska 19,
tel. 1274. (l 1658

Dom
centrum, dochód 180Z0, za

60.000 sprzeda ,Agrarja”,
Parkowa t, tel. 698. 01643

Wagą
500 kg. sprzedam tanio.
Gdańska 67, m. 4. (U640

Kandelaber
dla pokoju jadalnego i
męskiego oraz rozmaite

przybory do oświetlenia.
Gdańska 35-12 . (19372

Biurko
amerykańskie sprzedam.
Gdańska 35—12. (19371

Radjo
aparat, trzylampowy, no
woczesny, na prąd zmien
ny, z budowanym głośni
kiem oraz głośnik elektro
dynamiczny Pbillipsabar-
dzo korzystnie sprzedam.
Wiadomość Zduny 6, te
lefon 1824. (19364

Rower
męski, damski, chłopięcy
sprzedam. Długa 5, Gospo
darz. (19366

KGED3
Perskie

dywany, prawdziwe oraz

dywaniki perskie kupię
i proszę o oferty pod
,766'7* do Biura Ogłoszeń

Dworcowa 54. 19381

Kupie
piec kaflowy lub używane
kafle. Długa 32. (19377

Łódź
na 3do 5 osób kupię. An
toni Piliński, Nowy Ry
nek 8, tel.407. (19374

rukoia

Stenografii
niem. Stolz-Schrey, kto
udzieli lekcji? Oferty do
, Dziennika Bydgoskiego*
pod .Stenografja*. (19379

POSADY
WOLNE
HBBB

Mechanik
rowerowy potrzebny.* Dłu
ga 5. (19367

Zdolnego
dekoratora z działu fira
nek na stałą posadę po
szukuje się. Pierwszorzę
dne referencje z dokładną
ofertą pod BZ. F .” do ad
m inistracji. (19370

Dwie (11661 Posługaczka
ekspedjentki i chłopiec do

posyłek potrzebni zaraz.

Gdańska 67, cukiernia.

potrzebna. Jagiellońska 45

restauracja. (11635

Dziewczyna
do posługpotrzebna. Zdu
ny4,m.10. (11630

Fryzjerski
pomocnik dobra siła mo
że się zgłosić. Dworcowa
nr. 49. (li631

Stolarze
z warsztatem potrzebni.
Poznańska 34. (19353

W / POSADY ViV
SMk POSZUKUJĄ ffSk

Aptekarska j
siła pomocnicza, z kilk'u
letnią praktyką, dobń-ze

polecona poszukuje ;po-
sady zaraz, skromne/wy
magania. Oferty Ijizien.
Bydg. pod , Apteka*. CJ9327

Stolarz
potrzebny. Pomorska 15,
Połczyński. (l 1655

Służąca 01621
z gotowaniem potrzebna.
PlacWolności 1, m. 4.

Służącą
dobrą poszukuję. Wia
domość filja. (11622

H / t PZiERŻAWY^jjlS

Skład
wynajmę. Długa 5. (19-i65

i
Służąca

potrzebna. Restauracja
Śniadeckich 32. (U 659 Skład

mały na art. luksusow'e,
w śródmieściu zaraz lub
1. 12. potrzebny. Of. filja
Dzień. ,A.L .” (116;33

Służąca 01634

potrzebna zaraz. BarMor
skie Oko, Gdańska 10.

Skład
do wynajęcia. Wełniany
Rynek 10." (19349

Wzywam
ws'zystkich właścicieli rze
czy oddanych do komiso
wej sprzedaży przed 20
kwietnia 1933 roku po
przedniem u właścicielowi,
do przedłożenia w termi
nie do dnia 20 paździer
nika 1933r. kwitów komi
sowych celem sprawdze
nia i ponownego ostem
plowania. Po tym ter;
minie za wszelkie .braki
i niedokładności z nie-

przedłożonych kwitów nie

odpowiadam. KamilaJung
właśc. antykwarjatu i do
mu komisowego ,,Stała
Okazja" Bydgoszcz, Gdań
ska 10. (19079

Angielskiego
niemieckiego, francuskie
go,polskiego, naucza szyb
ko, dobra wymowa, b.pro
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (19416

Trzydziestoóśmioletni
brunet poszukuje spól-
niczkidoprzedsiębiorstwa
zaprowadzonego gotówką
10.000 . Małżeństwo nie
wykluczone, wdówki miie
widziane. Oferty Dzień.

Bydgoski pod ,Przezna
czenie*. (19344

whotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich,księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'* piątek, dnia 13 października 1933 r. Nr. 236.

Przetarg ofertowy
na dostawę dla więzienia w Fordonie 3 wago
nów przebranych kartofli ^lndustrji** albo ,,We!t-
wunder” a 15 ton wagon, wielkość od 1V2cala i wzwyż,
100 centnarów grochu , Wiktorja"* i 100 centnarów fa
soli białej. Zarząd Więzienia zastrzega sobie prawo
zakupu z wolnej ręki.

Należność płatna gotówką, dostawa po przetargu
natychmiast franco więzienie. Oferty z próbkami proszę
przesyłać do Zarządu Więzienia do dnia 18października rb.

11579) (-j Rymkiewicz, naczelnik więzienia.

Licytacja
z masy upadłościowe!*

W piątek, dnia 13 października 1933 r.

0 godzinie 15-tej sprzedawać będę w Bydgoszczy,
przy ulicy Dr. Emila W arm ińskiego 16 najwięcej
dającemu za gotówkę ruchomości należące do masy
upadłościowej f-y , Przemysł Drzewny Hermann Schuett"
1to: łóżka,nocny stolik,gotowalnie,garnitury
przedpokojowe, lustra, lodówkę, materace,
skrzynie do węgli, ramy kuchenne, ławeczki,
szklane i fajansowe szufladki, lampy wiszące,
ściany dekoracyjne i różne inne; do obejrzenia
XJ2 godziny przed licytacją na miejscu. (193l9

Kazimierz Kaczmarek
Zarządca masy upadłościowej firmy Hermann Schiitt.

Kwatermistrz Szkoły Podchorążych dia
Podoficerów w Bydgoszczy zakupi około

23 tonn marchwi pastewnej
(końskiej). Oferty składać pod powyższym adresem
do dnia 16. X. 33 r. godziny i2-tej. (19335

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż dla udogodnienia mojej Szan. Klienteli m

i interesentom otwieram w piątek, dnia 13bm. przy ul. Gdańskiej 51

filją zafeładu
W zakładzie wykonywane będą wszelkie w zakres fryzjerstwa wchodzące czynności, ftu

a w szczególności trwale i żelazkowe ondulacjejako teżimasaże. Kabinydlapań ipanów. 5"!

Dziękując mojej Szan. Klienteli za dotychczasowe poparcie, proszę o obdarzanie mnie m

nadal jak w centrali tak i filji mojej swem zaufaniem. n l
Z wysokim szacunkiem

(Jósse/W o% nienR Vi
mistrz fryzjerski Iffl

Filja: Centrala s

19342) ul. Gdańska 51. ul. Sienkiewiczankiewicza 42. I

Cegielnia w Teresinie
oddaje świeżo wypaloną

19369

sprzedawać będą narybek karpia lustrzenia

oraz karpie handlowe w detalicznej sprzedaży
od 19 października - zawsze w czwartki.

(19236

Od dzisiaj
ordynuję codziennie od
9-ii3 -7.R.Landsma-

nówna, dentystka, Stary
Rynek 22. (11619

Polecam
co wtorek i czwartek od

godz. 4 świeże kiszki z

kaszy, bułek i salcesoniki
oraz znane z dobroci ser
delki i parówki. Józef Bo
rowski, Długa 17, filja
Stary Rynek 27. (19338

Najtaniej
reperuje lalki Dworcowa
nr. 25—5. (11656

Meble (19376
wszelkiego rodzaju jak: sy-
pialki, jadalki, gabinety mę
skie oraz meble pojedyncze
i wyściełane poleca najta
niej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jana Kazimierza.

Cukiernia i Kawiarnia

19375

Codziennie od godziny 5-tej
koncertuje znakomity zespół
artystyczny kapelmistrza
PASZK1CTA

EUROPA Wczwartek,dnia12bm.urządza

NADZWYCZAJNY DANCING
Ruletka grająca na parkiecie, każdy może wygrać
cenną nagrodę. - Rozdanie nagród między godziną
10—11 -tą. — Początek o godzinie 8-mej. (19334

Restauracja BERENDT. Dworcowa 6
zaprasza uprzejmie dziś w czwartek wiecz. na

6wiele kis%iel
własnego wyrobu i inne specjalności.(H636

Dr.med.
(19336

od f-y farmac. od czasu do czasu celem udzielania wyjaśnień
zazapłatąposzukiw any. Ofertypod,B.100"doDz.Bydg.

POLECENIA

Fasonowanie
i czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Kapelusze
damskie wielki wybór,
ceny najniższe. Siostry
Rekowskie, Teof. Mag-
dzifiskiego dawna Kościel
na 3. (19326

Kafle
najtaniej Ugory 40. (18789

E SPRZEDAŻEa
Egzystencja

kiosk centrum, elegancko
urządzony zaraz na sprze
daż. Wiadomość Hotel

Rio, pokój 6. (11625

Dom
dochodowy, duży, pierw
szorzędnie utrzymany
65.000 gotówką sprzedam.
Tczew, Paderewskiego 3,
właścicielka. (11624

Sprzedam C19339
5 mórg pierwszorzędnej
łąki torfowej, wielkie no
we masywn. zabudów., po
łożenie nad szosą,dworzec,
poczta i szkoła w miej
scu. Także 4 morgi łąki
na sprzedńż. Friedrich
Boeder, Zielonczyn poczta
Strzelewopow. Bydgoszcz.

Sprzedam
dom piętrowy, skład, ogród
nowoczesne urządzenie,
procentujący 13, cena

33.000, wpłata według u-

mowy. Oferty Dziennik

,33”. (19354

Domek
z ogrodem owocowym
cena 2.600 zł. Nakielska
nr. 126. (19350

Dom (19328
piekarnią, 25 morgowem
gospodarstwem 5.000. No
wakowski, Dworcowa 70.

Ziemi
Vf2 morga, (3 place bu
dowlane) sprzedam. Ko
zietulskiego 21. (l 9346

Skład (l 9347

kapeluszy damskich z po
wodu śmierci właścicielki,
sprzedam tanio bylezaraz.
Hermana Frankego 3.

Sprzedam
materac sprężynowy, łóż
ko siatkowe. Ossolińskich
nr. 1, piętro I, lewo. (11626

Urządzenie (19324
składowe sprzedam tanio.

Zgłoszenia w sobotę od
14—17. Wileńska 2, m. 3.

Sklep
tytoniowy, w Inowrocła
wiu, centrum miasta za
raz na sprzedaż. Obrót

miesięczny 20.000 zł, do

objęcia potrzebne 6.000 zł.

Oferty Dzień. Bydg. Ino
wrocław pod ,,L.1885”(19361

Sol!uxlampa
oryginał Ilanau dla den
tysty, tel. 330. 118879

Sprzedam
używane rusztowania,drą
gi, deski, taczki itp. Skła
dnica firmy Impregnacja
ul. Chodkiewicza, (l1660

Powózka
tanio na sprzedaż. H et
mańska 25. (11602

2 magie
na sprzedaż. Adres wska
że Dziennik. (19333

Srótownik
(Krupp) z wałkami 30 ctm.

prawie nowy na sprzedaż.
Oferty pod ,Krupp” filja
Dzień. (11620

Sprzedam
wagę 10 kg. Adres Dzień.

Bydgoski. (19351

Bandonjum
okazyjnie do nabycia we

firmie St. Niewczyk, skład
instrumentów, ul.Śniadec
kich(róg Gdańskiej). (19194

Pierzynę
nową 38 zł., sprzedam.
Szczecińska 7, m. 5. (11380

Jadalke
dębową sprzedam. Dwor
cowa 77, m. 1. (11618

Akwarjum
rybki sprzedam. Wesoła
lOa, 11. (11628

Futro
damskić^sprzedam bardzo
tanio. W ełniany Rynek 6,
m. 5. (ł9329

Leżarśki
materace, tanio, sprzeda.
Dolina 6. (19341

Trociny
jesionowe, worek złotego,
wióry drobne sosno'we,
worek 25 groszy, wozam'i

taniej, drzewo podpałko-r
we suche pokrajane wo
zami w dom póki zapas.
Herkules, Promenada 1,
Wytwórnia kół transmi
syjnych. (18585

Majoranke
kruszoną kupuję każdą
ilość. S. Spettmann, Gdy
nia, Rynek 241. (19356

Dobrze
utrzymany piec łazienko
wy do opału węglem ku
pię. Pod BPiec łazienko
wy”. (l 9241

POSADY
WOLNE

Przedstawicielstwo.
Wytwórnia chemiczna, po
szukuje na wyroby swoje
dla przemysłu przedsta
wiciela na okręg pomor
ski, dobrze zaprowadzo
nego w przemyśle, skła
dach technicznych, sam o
chodowych, przedsiębior
stwach instalacyjnych itd.

Tylko firmy wzgl. pano
wie rzeczywiście energiez.
pracowici, przyzwyczajeni
do szczegółowego sumien
nego opracowania terenu

zechcą złożyć swe oferty
z podaniem referencji do

,Par” Poznań pod ,,57.98”.
19358

Czeladnik (19266
piekarski, który jest obe
znany w cukiernictwie za
raz potrzebny, zarazem

uczeń piekarski. Zgłosz.
osobiście K. Łojewski,
Chełmno, Dworcowa 11.

Służąca
potrzebna (16-tej). Śląska
6,m.5. (19331

Polski Film Jubileuszowy

Agenci (19321
potrzebni w miejscowoś
ciach z ś wiatłem elektrycz-
nem, pokupny artykuł,
pewna egzystencja. Mała

kaucja wymagana. Byd
goszcz, Śniadeckich 46/8.

Przedstawicielstwo.
Ogólnokrajowa chrześci

jańska instytucja kredy-
towo-zapomogowa powie
rzy przestawicielstwo swo
je osobom inteligentnym,
sprężystym i bezwzglę
dnie sumiennym i uczci
wym. Stała praca, warun
ki korzystne. Zgł. z po
daniem życiorysu i refe
rencji kierować pod adre
sem: . Wiano” Wydział
Propagandy i Akwizycji,
Poznań, ul. Sienkiewi
cza 3. (l 9359

K *UPN. )1
Gospodarstwo

20 mórg, kupię. Wpłacę
5.000 złotych. P'ośrednicy
wykluczeni. Adres Dzien
nik Bydgoski. (19340

Zdolnych
agentów do zakupu więk
szych ilości ziemniaków

fabrycznych poszukuje
poważna firma. Zgł* do
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,,A gent". (19010

Stolarz
polerow ania fortepianów

'o otrzebny. Wskaże Dzien
nik. (19368

Pomocnik
han'dlowy, dzielny ekspe-
djen't, dobrze polecony,
mówiący po niemiecku

potrzebny od 15 bm. do
składu towarów kolonjal-
nycb- i restauracji. Odpisy
świadectw z fotografją i

wys(okość pensji nadesłać
do Dz. Bydg. Inowrocław

poc'i r 2424”. (19360

wg. St. Żeromskiego
w krółce (I336.

Kamasznik
wykwalifikowany, samot
ny potrzebny zaraz. W.

Szymański, Koronowo,
Rynek 8. (I9290

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego
dobrze obeznana w sprze
daży mięsa i kiełbas z do-
bremi świadectwami na

1-go listopada. Oferty
agentura .Dz. Bydg. Wej
herowo, Żelewski. (19244

Poszukuje G1644

pomocnika do biura

handlowego, z gotówką
do500 zł. Filja ,Zaraz\

Dziew czyna
do prac domowych, ob
sługi gości w restauracji
potrzebna. Adres wskaże
Dziennik. (19363

Pomocnik
młodszy do składu mąki,
paszy zaraz potrzebny.
Zgłosz. Dziennik ,Dobry
ekspedjent”. (l-9337

Cena w łej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 pokojowe
kuchnia. Gnieźnieńska 3.

czynsz miesięczn. Śniadec
kich 12.

3 pokojowe
kuchnia zaraz. Grunwaldz
ka 183, m. 2.

komf. Śniadeckich 13.

komf., czynsz 60 zł. Król.

Jadwigi 21, skład.

5 pokojowe i wiącej
6 dużych pokoi. Sienkie
wicza 11.

Ddnajane
2 pokoje i kuchnię.
Kościuszki 38, m. 10. (11652

2-3 pokojowe
mieszkanie w pobliżu No
wego Rynku dla swego
urzędnika poszukuje An
toni Piliński,fabryka octu
i musztardy. (19380

DZIERŻAWY

Sklep
wielkości mm ejwięcej
5X10 mtr., w centrum

miasta poszukiwany na
tychmiast do wynajęcia.
Oferty pod .P . II.” do
Dziennika Bydg. (19249

Skład
2pokoje z kuchnią do wy

dzierżawienia. Adres
wskaże Dziennik. (19332

Ogrodnictwo
3 morgi, willa trzy pokoje
miesięcznie 50. Gburczyk,
Jackow skiego 36. (19323

komf. 1 p., blisko dworca
od 1. 11. do wydzierżaw.
Dworcowa 75, gospodarz.

komf. Aleje Mickiewicza,
cena niska. Wiadomość
Gdańska 77, m. 4.

komf., czynsz 70 zł. Król.

Jadwigi 21, skład.

Warsztaty i ubikacje
fabryczne

300 mtr. kw. Gdańska 67.

Mieszkanie
pokój kuchnia obszerne z

komfortem . Oferty pod
nObszerne”. (19179

Uczennicę
do szycia przyjmie kraw
cowa, mistrzyni Nowo
dworska 46. (19343

Sumienną
dziewczynę z gotowaniem
i praniem, bez spania po
szukuje bezdzietne mał
żeństwo zaraz. Adr. wska
że filja Dz. Bydg. (11617

Chłopiec
z własnym rowerem po
trzebny. Gdańska 62,
m. 6. (19357

Ucznia
krawieckiego, syna ucz
ciwych rodziców przyjmie
zaraz Jan Koźlak, mistrz
krawiecki, Bydgoszcz,
Garbary 8. "

(19352

2 pokoje (19330
kuchnia zaraz do wynaję
cia. Średnia 19, Jachciee.

3-pokojowe
55 zł, pół roku z góry,
Adres Dziennik. (19346

Mieszkanie
3pokojowe z łazienką, po
kojem dla służącej i we

randąod1.XI.do wyna
jęcia. Oferty filja Dzień.

Bydg. pod .G . 100”.(11662

KCMlM
Pokój

frontowy słoneczny ume
blowany dla pani. Pomor
sk a 17/6. (17941

Pokój
kuchenka umebl. Malbor-
ska5-1 . . (19355

Mały
próżny pokój do wyna
jęcia. Gajowa 33. (19345

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow
skiego 15—5. (11653

Pokój
umebl. ładny. Wileńska

6,m.6. (11650

Frontowy
Plac Wolności. Gimna
zjalna 4—3. 1(11651

Pokój
Gimnazjalna 6 -3 . (li623

Pokój
do wynajęcia. Zduny
15-7 . (l 1645

1-2

eleg. pokoje 1—2 osób
tanio. Cieszkowskiego
13-4 . (11649

Pokój
niekrępujący, Kościuszki

18, m. 8. (11639

Pokój
inteligentnem. Matejki 5,
m. 6. (19322

Pokój
umebl. do wynajęcia. Gar
bary 17, m. 7. (19373

Dwa
pokoje słoneczne, o ddziel-
ne wejście do wynajęcia.
Gdańska 91, II, m. 5.(11657

K
POKOJU VNI
POSZUKUJ^Ay*

Pokój
umeblowany, dyskretny,
możliwie osobne wejście.
Oferty do filji Dziennika

pod ,A ”. 01627

Skromny
pokój z fortepianem. , Ce
na* filja. (11670

OSTROŻNY.

Mieszkanie
czteropokojowe. Długa 25

sklep. U9348

Lokal
5-cio pokojowy I. piętro
front do wynajęcia. Dłu
ga 32.* (!9378

— Piszesz niemożliwie. Staraj się pisać
ładniej i wyraźniej.

- Dobrze, ale wtedy pani łatwiej znaj
dzie błędy.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stroihie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5 .6% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie ra'baty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne zu yu dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce a d m i n i stracja nie odpowiada. — Miejsce płatnośei: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem iczcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akt- w Bydgoszczy. — Za redakcję,odpowiedzialny: S-tani sław N ow akow ski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław M istat w Gdyni-


